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.mMapi ts wynosi: we Lwcwle rooŁile 18 ■!. — póiu- 

omie 9 ■!. — kw»V<«lnie 4 ej. 50 ot -  raieugeini. 
■ 10 ot.

iy**H poestową w Państwie Auat i - j j ekiem re^snie 
■t. —  pó ro r- e 12 et. — kwjiiUlnie 6 xt —

ło n u  i  ml
t a  j toŵ  ijt gr ae : c ę: io całych Niemiec
‘;e 60 marek, kwirtalnib 12 marek 5 agr. ip

Francji 1 Anglii raosnie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Wioch i Sswaĵ arji rccraic 80 
fr;, kwartalnie 20 fr.

M u te r  k o n t u je  1© te n tó w . 
Mamai Aiyptńw Redakcja ni* xwxaoa.

Imedpiił- J ->gtome(ua i_rayjB.uJą we Ł a o w k i  Kutra
t  dminutrucji „Dziennika PoluWego*' y . . ,  plam. Hal! ■ 
ekim i Ajencja W. Piątko w. kiego plac kitcwa!By| 
we Wiednia, Hamburga, FrauL farcie n. n.-, w ł  niŁia, 
Lipaku, Buyle (Bzwajcarja) i Wrocławiu pp. Haaaęy 
ateii & Fogler; w niedniu F. LOb, B. efoeee, Umer 
i cni.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Muroanoniów) 
w Paryżu puiaownik Bączkowski, Faubourg Poi*eon..r< 
88. Ogłoaienia przyjmuje Agencja p. Adama Oar- 
refcur di la Crc a-Iiouge, 2 aria. w Krakowie H| 
gamia Adolfa D î̂ sóŁskiog ,

Oglc siei ia przyjmują rię za opłatą 6 «i «in oi Jti. j»u. 
objątoici -ednego wiersza dąodnym drzkien (p-.it)

i_iety z pieniądzmi majr byó przeeyłane I rani o i i  t iiz t 
nietracjl „Ddennika Polskiego'*. — Listy r  . irracy ta 
nie byUbkftowaas nla podlegają epłaeie.

f  n ttwy "f kwariałen. tapnsa » m y  f *r n 
Osytelnłków d o  rychłega a d i owianl# Pr ®' 
aamcraty celem weiMiiego 
p t a e e y ły .

Tia prowincji z pn,esyZk% pocztu v?%. 
kwartalnie (po koniec września rh.) 6 zl. ct. 
półrocznie (po koniec roku) • 12 „ „
B iiea ięczn ie ........................... • • ^ ” T  "

w< Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwarrainie (po koniec ■wł.teśniarb.) 4 złl 50 ct. 
półrocŁnie (po koniec roku) . 9 „ —  .
Miesięcznie 50

Prsjdplutę przyjmuje się tylno od 1. i 15. 
kaideyu miesiąca.

Pieniądze prentunert-.:y ne winni być adresowane 
do „jLilmiBiitracgi Dtum. Polsk.,* ponieważ A im i- 
aiatracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj * po- 
wodt przesyłek pod innym adwsem.

Jen- moskiewski Osten-Sacken
o arebztŁowfuii k torego ?  M ikuliczynie w 
K a rp a w ck  na trakcie delatyńsko-w igierskim , 
donicaliśmy w czoraj, nie zdobył nzlif łwoicł w 
bojwc b. i  orężem  w  ręk i, jakby się to zdaw ać 

> m ogło , ale zalicza się do głów nych  szpiegów  
m oskiewskich niem ieckiego fo th ićz e n ia , buszu- 
jących  po ctfłej E uropie. P odajem y w ięc o nim 
bliższe s z e ie g ó fy :

W  r. 1861 p. Osten Saeken. był dopiero 
majorem, w tym czarne, przerażona Moskwa wv 
padkami w Kongresówce, postanowiła wywołió 
kmaztrofę nikczemny, w tym telu osławiony 
jenerał K  r y ż a r o w e k o j i W a g n e r  N ie­
miec konsystsjący natenczas w Ozębtocnowie^ ja- 
koteż 0sten-8acken. dostali mieię, aby w K on ­
gresówce podbirgyó Ima ao rzezi. Na główną arenę 
tego krwawego 'drama!a, wybrano pograniczne 
po*tacy: olkiski, miechowski, stobnick. aby w 
r » iie  cUnyir uniemozebnić łfiarom schronienie 
do Galicji. Plan ten ledyii.i przez to sio nie 
mdiii, ie  w ustatnick dniach września 1861 r. 
zbrodniczy ten zamiar wykryty został przez u- 
jęcie w pow. olkustm  w Janowie, jeanero z 
główiyuh ajentów powyżej wyniesionej trójki, 
Adolfa Malinowskiego. I - i  jr M.Uinowskim zna- 
leziuno glejty, instrukcje i spis głównych ajen 
tów rze” a w protokołach zezuauych urzędo- 

• ___ o..a Złotym pi - 1 w ófost gaumy

B  ..........  mj*l szpiega S a m i ń s k i f c g o  prze­
chrztę k tóry  b y ł w ysłany do dzw yjc^ rji aby 
zw aoió ao D rezna ś. p. jen era ła  Bosaka, celem 
mydanis, go ztam tąd M i^kw ie. —  P rzy  S -m iń - 
skim znaleziono w tenczas m nóstw o doktm  ntów  
w ykryw ających w szystk rh  H ów uych  ajentów  
m oskiewskich w  Ewropie. ‘W szystk ie te  d iśu - 
uienta, w raz z  k i l k u s e t  jnnemi w sprawie 
Schramma, znajdują się złożone po dziś dzień, 
w  cenaem  archi wmm tu łaotw a i męczeństwa poi 
ckiego, hr. W ładysław a P latera  w  Z try ch n , —  
ew eniualflie zarew ne w Rappers wyli.

S zk ic  p ow y /szy  jenerai*. Ooten Susken, za 
którego w iarogoduość poręczam y, podajem y dla 
te g o , ł b y  zw rócić  mwagę oaneśmych w ładz m 
izę d o w y ch , z n a j ą c  p t i y t f  m d o k ł a ­
d n i e  m a c h i n a c j e ,  ja k ie  MoBkwa prze­
prow adza od lat k  i 1 k m n a s 1 1  w  okolicy, 
gazie Ostem Saeken n ięty został, że g o  tam am ij 
uroczo w id ok i, ani żętyca  Imb wyborme pstrągi 
P rntow e sprow adziły, ale spraw y daleko w ię­
kszej doniosłości. —  J eże li k iedy, to ob euie 
m »ją  e. k. w ładze sposobność w yśled len ia , gdzie 
i jen era ł się szczegółow o zatrzym  ? w ;ł ,  m kogo 
gościł i z kim  ob cow a ł, ab y  się stanow cze prze 
k o n a ć , jakie m isy  M oskw a podkłada pod G a li­
cję . M y  zaś w zyw am y w szystkich  ubywateli z 
tam tych s tro n , aby zechcieli w ładze nasze ob- 

ijtś n ić  co  do u jętego jenerała  i jfcgo w spólników
i wskazać. .
I W  końcn dodamy, że  w czoraj w  sferach 
!kom petentnych pakow ały w ątpliw ości eo do toż - 
isam ości osoby o ieszto  wanogu W ię c  tern bardziej 
w szelkie szczegóły  wyjaśniające są nagląco po 
t r z e o n e . __________________

wnn
IwanickuA, w Żarkach przed podsędkiem San 
kowttim i w Kielcach pi-ed prokuratorem, zło­
żył teiiżfc dowody, ze głównym motorem rzezi 
który z bliska kontroiow* ajentów i kierowrł, 
był Osten-Sacken. W  kilka dni potem, o kilka 
mil od Częstochowy, ubili chłopi drmgingo ajen­
ta nijami, była to wieś takiwana „rząaowa* — 
poezem prowokatora na rozstajnych drogach na 
wierzbie po~ lesili. Po tych men dany cia esnpe 
rymantach, Osten-Sacken- który był właśnie u 
Wagnera w Częstochowie, widząc, ze wywoła­
nie rzezi jest niemozebne, imknąl do Warszawy. 
W  latach 1863 i 64 spotykamy się z P- Ostem- 
bac Len jnż jago pnłkownikiem i głównym sze­
fem policji tajnej moskiewski*] na środkową 
Emropę, z główną siedzibą w Stntgardrie.

Ajentami jegc natenczas byli pomiędzy in­
nymi na Lwów, niejaki M  a g d z i c k i, były 
kapitan statkn parowego na bnnajn L  i e b a n 
żyd, dostawca broi1 i rekwizytów powstań- 
ezych; osławiony ksiądz K a m i ń s k i  prze- 
rhrzta, obeonie proboszcz starokatolfoki na 
Szląznii pruskim, pan1. Y e r e n k o  z córką 
była metresa jenerała Wagnera, dr. n  e r ta a n n 
który zginął w Warszawie w hcteln Ea-opej 
skim, i niejaki S c h r a m m  Prtsak w Szwąj- 
całji-

W  r. 1865 spotykamy się znown z nazwi­
skiem P- O s t e n - S a c k e n a  w Bazylei, 
glaie emigracją 'polska, a mianowhie kapitan

Ze Stambułu przez Bałkany
d o  S z u  ID 1 1-

(Podróż łprawozdawoy dziennikarskim®-)

(Ciąg dklszy.)

Bułgarscy i muzułmańscy roDotmcy praco­
wali lazem przy kolei żelaznej, przyszli sło­
wiańscy ajenci, nodbmrzy ii Bułgarów, powiedzieli 
im, że sto tysięcy Moskałów przeprawiło się 
przez D u n °j, ii zwrócą Bułgarom podał ki 
dziesięcioletni, że w8zvstkie wioski zbuntował? 
się i wymordowały muzułmanów. Niektórzy ro­
botnicy dali się podmówić, Zamierzono wtedy 
zabić sześciu nabometemów, a oi. bro»’ąe się, 
umknęli do budującej się stacji kolejowej. Pod­
łożono pod nią ogień i ^ “szczęśliwych żywcem 
spalono; następnie k o m i t a d i i  udali się du in 
»ej wsi, gdzie zabili i ma n a  (ducnownegtii wśród 
męczarni, którycn opisać nic mogę.

Następnego dr:a ekoliczni Tsrcy iformo* 
wali się w ,ddaiał baszibozuków, i naturalnie 
poszli pomścić się za śmierć swoich współbraci- 
Rzeczywiści winowajcy umknęli i biedni Bąłga- 
roWie odpowiedzieli za nich. Zrozpaczeni Tnrcy 
tdrfiZ popalili ich wioski.

W  kilkunastu punktach, które mi wymie­
nione, historia rozpoczęła w ten sam spoiób. 

Nie silę się napraw:cGiwiać; to nie moia

dziką wojnę jaką ói ludzie wiedli z sobą, to ro- 
z«m mój nie inoże zgodzić się *a sposób, w jaki 
jenerał Oheytet ww*a kierował nastenni* repre- 
ąją Moraąjąc a  się

Eonspoadtucji polityczna „Dz. Pol.”
T o r u  & 19. czerwca.

W  ostatnich czasach dziennik, moskiewskie 
przepełnione są artykułami o sprawie polski0], 
Z  Warszawy donoszą tn nam z bardzo dobrego 
źródła, że stronnictwo panslawistyczne, które o- 
władnęło sterem rządu w Moskwie, i które głó­
wne poparcie ma w osobie następcy tronu i jego 
żony. przemyśliwa na serio nad radyk&lnemi 
środkami pogodzenia się z Polakami. Przekonani 
oni są, że bez Polaków tak nazwana sfowiań^ka 
kwbśtja musi upaść, i że pomimo całej nulitar 
nej siły Moskwy, gdy Polacy będą po innej 
stronie, nie się na tej drodze zrobić nie może. 
Z tego to powodu p. Ahisdkow rorwrnąt bardzo 
ruchliwą działalność i mnóttwo do wszystkich 
Ziemiach polskich rozpuścił ajentów. Z  tego sa­
mego źródła aowiadujemy się, że tacy ajsnoi 
kręcą się po Galicji, i że starają się wszelkiemi 
siłami, aby pomiędzy tamtejszą inteligentniejszą 
ludnością pozysk ló także stronninó w. Rząd mo­
skiewski w Kongresówce za pośredeictwem swe- 
icn gubernatorów i naczelników powiatu nie 
przestaje ludność łudzić jakiemiś nieokreślonemi 
nidziejami, a nawet w niektórych miejscach ba- 
ł amucą rinłopów, którzy głośno po karcz mich się 
odzywają, że ia  ziemi dodadzą, bo przy nwłs 
szczenm . j io  za mało. Donoszą nam także z 
Kongresówki, ±6 d0 legjonów na?więcej wyemi­
growało młodaie*, z Piotrkawckiego i z Lubel- 
skiego i to tylko w iękjzbj części z tej kate- 
gorji, którzy się spodziewali byó wzięci do mo­
skiewskiego Wojtka.

W  Chełmaie w Pruzach ż^hodnich w tych 
dniach odbyło się doroczne zebranie towarzystwa 
pomocy naukowej dla młodzieży polskiej Prus
Za (hoduich. Ze sprawozdania dowiedzijiidmy gi,s 
że liczba członków tej arcypozyteczao instytneji 
zmniejszyła się w skutek rozporządzenia odno­
śnych władz pruskich polecającego nauczycielom 
wystąpić z tego towarzystwa. Ma sięi ro ^nnec 
nanczycif le nolens rolens musieli to zrobio, gdyż 
w przeciwnym razie groziła m dymisja, a ma 
obarczeni rodziną w tych ciężkich czasach mając 
jaki taki kawałek Chleba trzymać się go muszą,

on Moskwie jedno ty’ko mającej na celu : zwale­
nie na rząd turecki całej szkarady tej wojny 
domowej.

Dalszy mój pobyt w Adr'an°poln nie przed- 
stawi wielkiego interesu dla czytelników, ale 
był bardzo nteresującym dla mnie samego; po 
nitw iż, uDr edtony o tem. że coraz trtaniej mi 
nędne znaleźć konie w miarę, jak będę przybli­
ża S!«j do ai mji, musiałem bez tłocznie pomyśleć 
0»aop".trzefriH jię w wierzchowce. Przetrzebiliśmy 
i taju ę n. jzego gospodarza wybrali co n*m było 
po1 rzeba a przytem otrzymaliśmy doskonałe wska- 
zo sk?> jaką n}-,my Rdaó »>ę drogą od jednego z 
r eszkaneow, który właśnie w interesach han­
dlowych objechał niedawno całą miejscowość
podbalkaiiską, ** J

| 1oz°st eszczi j daa formalność do
spełnienie: naiezało p, u ad a ^ ó  nazwiska naszym 
konioin. 11 !chowca Franciszka na pamiąt­
kę jego przeszłości nazwaliśmy Wolnym strzel­
cem, koń przeznaczony pod bagaże nazwany zo­
stał H a m a l  . wlachetny zaś rumik,
któremu przypadł o ię m  zaBzcyj dźwigania mo- 
 ̂ jej osoby, otrzymał nazwę F i g arPi

Dzień czwa.-ty i pi^iy
Jmmbol i  o i -  . . .

1 Dziś jeszcze jedziemy jaąib czas koleją że 
l^zną. zatrzymując się Dr.aT1£ co godzina. Po 
dbodze uie masz nic z^słng^J^S0 na w zmian- 

i ^  wyjąwBzy pysznego mostu o ds-iewiętnastn 
óf-kadach, zbudowanego prze* Juustata paszę na 
iz':oe Maricy.

Muatesz*.r Alego, w ipalemu s trcg0 naczel­
nika przybył na stację, przeprowadzają.. Aleta 
paszę, byłego ministra, który» ja J?1 P ^ e d z ia -  
no. udawał się na obejrzenie foityfika ‘.yj . ałkaft- 
skich Skorzystał on ze sposobności, by mię 
przedstawić tej Ekscelencji Nasza rozmowa zre­
sztą trwała nie długo, ponieważ Alet ani słowa 
ni§ unio po francuski. Ale towtfzysz?*

jeżeli nie chcą popaść w nędzę, o co jest bardzo 
ł&iwo teraz w państwie miljardów.

Jarmark r.a wełaę, który s'ę tu odbywał w 
Tornnu przez dw<» dni, mianowicie przez 14 i: 
i 15. czerwca, sie sprowadził znaczniejszy cl 
kupców i miasta nie ożywił, a n  się też przyczy-1 
mł do ruenu w detancznych handlach różnych! 
przedmiotów. Wszystkiej w*łay dowiez ono około 
6 000 cetnaiów; z tego saui bank toruński (pol­
ski) mi&i na składzie 2 000 ceinaró w. Nie sprze 
dauo i ’ /, ozęśói. Na rłe mycie powjzechnia ska 
lżono się.

Biwiąey tn przęz dwa tygodnie teatr pol­
aki pod dyrekcją p. Grabińskiego yr ubiegłą nie 
dzielę dawał ostatnie przedstawienie orzy zupeł­
nie zapełnionej sali teatra^ej Były .1 cdnak przed­
stawienia i bardzo liche pod wzgiędem rozsprze- 
dazy biletów, t?k że teatr polski ~ tym rolru 
w  Toruinu nie cegie zrobił interesa, ale gorzej 
jeszcze azieje się z operą niemiecką, k tó ’a tn z 
Gdańska przybyła. Sala ieatr?lna na przedsta­
wieniach te; opery jest zaw3ze tak P«ste, że to­
warzystwo dawssy kilka cp ktaklów opuszcza 
Tuiuń, pomimo żs początkowo zamierzyło posie- 
dziei m  (iwa miesiące.

tej cuwiii dowiadujemy się, że do redak­
cji tutejszej Gazety Toruń tkicj nads' edł protest 
podpisany w ljneuik wielu przez dra. Szulca, 
że nieprawdą jest, jaK Dziennik Poznański do­
niósł, aby dramat p. Asnyka p. t- ^Kiejstut* 
miał pozyskać większość głosów przyznającą mu 
drugą nagrodę (600 marek). Wtdług tego pio- 
testn żadna sztuka z przysłanych na konkurs 
dramatyczny poznański nie uzyskała ani pierw­
szej, ani drugiej nagrody, dwie tylko zalecone 
zostały do grauia, t.j. tr, ;*Jja „Gorysław* przez 
Juijan\ z Porado wa i „Dla dobra ogólu“ komedja 
Jordan*. Tym sposobem całkowita suma koukur 
sowa 1.500 marek pozostałaby do rozpisania 
drugiego konkursu. O ile dziś wiedzieć można 
łosie komitetu konki rsowego zaszły jakieś sejsje 
i lieporozumieuia i musiało zajść coś ważnego 
skoro przyszło do publicznego wystąpienia z p. o- 
testem. Rzecz ta powinna być niebawem wy­
jaśnioną.

Ziemie Polskie.
Powtarza??1' za Czasem następującą wiado­

mość, ?Aką z Warszawy 10, hm odebrał:
„ w  dzień śś. O v ryła : Metodego, w k’ubie 

rossjj^ im  v  Warszawk-, „e^raai profesorowie 
tutejszego O ni wersy te+»  • na wniesiony toast, 
-rzez p. Weliamiunwa-Wtroń ow,?, pomocnika 

V«ittego, na zgodę Rossiisn z Polanami, głośnem 
od powiedzieli „h»rrau i zgodę tę uściskami i po 
calunkami z obecurmi tam kilku Polakami za­
twierdzili. P. Weliamiuow Woroncow wyraził 
przy -n esiosym toaście nadzieję, że obecnie, 
kiedy już R(,ssjau:'e pierwsi okazali życzenie 
zgody, to zapewnie Polacy podasej sobie ręki 
nie odrzucą. Nie wiemy, czy wyrażone uczucia 
przez p. W . W . płynęły z rer a wi^my tylko 
to, że zgoda pomiędzy dwoma narodami uie za­
w ora się prze* kilku prywatnych, nie uj-o^a 
żnionyih do tego ludzi, i to na bankiecie, przy 
pien ąeyin szampanie. Wiemy również, że w chwili, 
kLdy wznoszono toast w nssyjskim klubie w 
Warszawie, w gubernji Mińskiej, rząd rosayjski 
wprowadził do wszystkich kościołów katolickich 
przv sp łnianiu obrządków chrztu, ślubów i po­
grzebów, język rosByjski. Wypędsesi za rozpu­
stne życie klerycy i zbiegli z klasztorów bra­
ci:,zko wie zaprzedani rządowi rossyjskiemu, otrzy­
mali p,>s- dy proboszczów przy tamtejszych para- 
fjach i j i ?  dzisiaj prawią w języku ross?jskim 
k»zani*. Niezadługo ujrzycie w całej gnie nji 
Mińskiej, owych nowych proboszczów z brodami, 

t cłl P°Pów sciiyzmatyckich, odprawiają 
tuału."14 ożeń8two wedłsg sohyzmatyckiego ry-

nOtóż, biedy ci pauowii wnoszą toasta na

ustalenie zgedy między Polską a Russją, w ce- 
sar*t'rie pro vjdz; się agitacja, anti polaka. Na 
stecjurn koiei żel?zsych w Bussarabji i Rumu-' 
nji, gdzie n' jw ięk.zy przechód wojska, porozle- 
piako z rozkazu główuodowoazącego plakaty z 
viadomośc?ą, ze w Turcji sformował się 40- 
tysięczsy korpus paliki — sczjAiouo to zape­
wnie w celu rozjątrzenia umysłów przeciwno 
nam. Jaki*- wtem ma rząd widoki, to zaprawdę 
triduo m? odgadnąć. Te tylko wiemy, że obe- 
csii’  połużeaia Polakow w ceiarstwie i  ma Sy­
berii jest godne poliwwania, z /cie  ich zależy od 
sfaimtyzowe-ego roti.ochu —  pożary, jakie tu 
i  owdzie wjbuonają, pr^ypi,jują podpalaniu przez 
osiedlonych tim  wygnańców. Kzzda kięsha » 
nawet porażko wojenni aiuą jest Polaków, sa­
mo wypowiedz? me wojny z SAsze, niby pastą 
piło intrygi I Łlożnaby tu zastosować bajkę o 
„Wilku i owcy", co gasząc pragnienie, mąciła 
woaę wilkowi. Możnaby też wnosić, żt, jedyny 
środek rozbudzenia patrjotyzmu i eubrgiczLOgo 
wystąpienia mas w Rossji, jest rozbudzenie nie- 
ntwis u do Polski.u

M 'żna się było spodziewać, że liberały mo­
skiewskie poi pretekstem patrjotyznu, poczną 
w taki sposób działać, o jakim Czas donosi,, t. j. 
działać zup łaie tak samo jak wroku l86S i na­
stępnych. N ie należy troszczy o się ja k ie  w rem 
ma rząd widoki”, bo ster rrądu rnow wpadł w 
ręce liberałó w, dążących jak zwykle pod po­
krywką dobra publicznego do napełnienia wła­
snych kieszeni. Idzie im o zabranie reszty dóbr 
szlacheckich, o wzbogacenie się, pieniądze —  
i nic więcej, ztąd więc podszczuwania i napa­
dy na Poiskę, byle stworźyó pretekst dc ra­
bunku.  '

Przegląd polityczny.
W e Fra«oji z niecierpliwością oczekują orzs- 

czenia sen tu w sprawie rozwiązaiia izby depu- 
towatych, chociaż wszyscy zgóry wiedzą, jak ta­
kowe wypadnie.

W  sen«cie iO. bm Depeyres stawiąc wiiosek 
komisji za rozwiązaniem, powiedział:

„Jedno po drągiem mieliśmy dwa minister 
stwa, za pomocą których marszałek spodziewał 
się wytworzyć niezbędny dla rządu autorytet, 
któryby m i właściwy wpływ zapewnił, f  iło­
wania uie powiodły się. Większość a uie mniej­
szość ciążyła aad rządem. (Gfos z lew icy: ^Cóż 
w tem z ego .” j Mats-.&łek zażądał rozwiązania 
Izby. T^rai liejsze instytucje będą uszanowane 
aż dopóki nie nadejdzie czas ich rewizji. Nikt 
w Europie nie powątpiewa c słowach marszałka. 
Rząd domaga się nagłości “ T o l a i m  (z opozy ­
cji): „Bardzo jest n-staralusm, że i*ąd domaga 
się nagłości. Nkdętośó przeciwników śmierT̂ )nie 
dotkniętą została ciosem zadanym przez Izbę. 
Sbnat rowiniei z caT  ̂ jasnością przeprowadzić 
dyskusję, w p^zeciwiym bowiem razie między 
trupów zostaiie zaliczony/ Dalsze słowa Tolaina 
z» ruszyły hałasy iewicu S mar uznał nagłość 
y.tio^ku, ale ra żą lanie lewicy dalsze rozprawy 
odłożouo do dnia następnego. Rząd spodziewa 
się, że za rozwiązaniem bęozie około 20 głosów, 
stronnictwo przeciwne sądzi, że tylko 10.

t o  strasznej porażce, jakiej doznał gabinet 
w  Izbie deputowanych, pragiątby ou jak można 
lajprędzei załatwić się z nią. aby następnie za 
pomicątak cwanej „pnryfikacji administracyjnej” 
pi zygoto wab pole do przyszłych wyborów. Ja­
kiego rodziiu bedą te przygotowania, łatwo się 
domyśleć. Figaro bez ogródki nadmienia, iż na­
leży usunąć wszystkich merów, sędziów pokoju 
i komisarzów policji, zamianowanych po dniu 4, 
września; dulej wskazuje na „demagogiczny" 
uniwersytet i ciało nauczycielskie, którym trzeba 
nałożyć wędzidło.

Ćc do czasu, w  któryn  zarządzone byó mają 
nowe wy1 ary, rząd jeszoze uie powziął postano­
wienia. Fourton jest za odłożeniem ich ua dru­

gą połowę wrziśuia, leąitymiści zuś, me dowie- 
izając11 boiapattjstwwskiej propagandzie, cacie- 
l?by. by wybory odbyły się już w końcu lipca. 
W  ogóle leg tymiści poczynają bardzo potrząsać 
głowami, słyszą cii^gle, że instytucje teraźniej­
sze pozosianą ni >ziaieui»ne m-wią im ciągle o 
roku 1789, oni zaś wcale me ku temu dążą. 
Uczuli się oorażouymi wypowiedziałem w tzbie 
przez ministrów oświadczeniem , że Francja na 
Lawsze się ?aw 6eił& od swej przesziosc ; ustęp 
um w ptenografleznem sprawozdaniu zosut zła­
godzony, ale to ich nie uspokoiło. Ciekoją ua 
nowe instrukcje t a nikt nie wie, juk ono wypa­
dną. Klerykalm o jedaem tylke myślą: Nieck 
będzie co chce, byle republikę licho wzięło.

Republihaaie rowmeż przygotow u ją  się  do 
wyborów. Et&ałem len ne teraz są słowa wyrze­
czone w Journal des DSbats przez John Lemoiua 
w odpowiedzi na wszyBtkie oświadczenia gabi­
netu, a atbre streszczają się w jednym  wyrazie: 

N i e p r a w d a /  Wszjatkie stronnictwa lewicy 
po posiedzeniu izby zebrały się w Paryżu i je* 
dnugłośme zawetowały Gambecie podziękowanie 
za jego sobotnią mowę, która w licznych egum  
plarzach będzie rozpowszechniona w krąju. Na­
stępnie postanowiono wygotować Katechizm w y­
borczy wyjaśniający ludności wiojBkiej je j prawa 
i obowiązki, jaku też zasady stronnictwa repu­
blikańskiego.

W  publiczności sobotnie posiedzenie wywo­
łało głębokie oburzer >e. Szczególniej Cassagnac, 
który podczas mowy Gamceity prze"wai mu sic 
trzy razy, stał się przedmiotem pcw&zecnnej po­
gardy. Człowiel ten nawet w prasie włauc^tr 
stronnictwa ra i o znajduje obrońców. Gaulois 
skarcił go należycie i w końcu powiedział - i i  
sam Rouher uznałby, iż taki Gaasagnai Kompro­
mituje stronnictwo.

Dzienniki liberalne przepełnione są uwaga 
mi nad mesażem Mao-Mahoua i oświadczbuianu 
Fo-tou. Polemika przyDiera ton cora^ ostrzej­
szy. „Nieprawdą jest, pisze John Gemoiue, iu 
rządowi chodzi o utrzymanie rcpuDiikL Niech 
jak chce zapewnia, nikt nie uwierzy ani jcdne< 
mu jego wyrazowi, ani jednej zgłosce. Y ' *wąt­
pieniu uczepił się ou gałązki r. 1789, aie jem 
stronnictwo, dla którego wszystkie gałęzie prza- 
j n / y  i na wieczny ogi u zó stały skazane. Ta* 
kie stronnictwo jest dziś u władzy Kto mu nie 
jest posłuszny, temu drzwi ukaząj-., 'C n a  ono 
jednego tylko wroga — rewolucję, której zaprzy­
sięgło walkę ua noze. Jeżeli rząd w mesaźu 
mówi iż cuce-Aza.now&ć instytucje, gdy z try­
buny m ówi, że chce zabezpieczyć niezawisłość 
społeczeństwa, wolność religji, to jest zdobycze 
rewolucji, to łudzi tem nie nas, ale a «a  siebie; 
może wierzyć temu co m ówi, ale my mu me 
wierzymy. Powtarzamy: zaufanie przepadło; nu 
najbardziej pukojowe oświadczenia kr*’ odpowia­
da: nieumcścią. Ztąd też rozwiązania jest dla 
nas algą, ponieważ uwolui nai ud ia łsza, szko­
dliwszego i niebezpieczniejszego anireli sama 
wojna."

Według korespondencji wiedeńskiej do 05- 
Mrti t  Moskwa nie chce bliżej określić pola wui- 
ka. Sądzą, że kategoryczna jej odmowa co de 
tego punktu, wymie-zona jest raczej przeciw 
Austrji, a nie przeoiw A n g lji , ponieważ pier­
wsze z tych państw ma najwiękezy interes w 
zlokalizowania wojny.

W ojna.
Niepowodzenia Czaruugórców, musiały 

wysokim stopniu przerazić główną kwaterę : 
sLiewską, ponieważ pisma wiedeński* stojące nu 
żołdzie ambasady moskiewskiej uderzyły nagle 
na alarm. Wodzowie Aleksandra IL  byli pewni, 
że jak według zwyczaju Czamogórcy będą bid 
Turków, i potem połącią się z prawem skny- 
dłem moskiewskiem, gdy ono Dunaj przeuroczy; 
dziś atoli stoją rzeczy wręcz przeciwnie. Oto

pułkownik Mehemet Hnlnsi, wcale c-obrze wła­
dający tym językiem, i z nim ndało mi za- 
fró trzy długie godzny oczekiwania, któ?*e »ie 
wiem dlaczego marnują się -w Tnrnawa-śeimen- 
la, nim pociąg uda się małem odgałęzieniem 
kolei do Jamboli. I  kownik hj-ł uiedawn > w 
Paryżu gdz?e przedstaw al swój kr- j na ton- 

jeografioznym. W iózł On z sobą mnóstwo 
dzieł f- ancuskieh, traktujących o sztuce wo ei *<-j.

W Rane - Mahaled pokazu ?ą nil o^ron ne 
st rty zboża, co mię uspok*ja. ż e a r ^ a  turecka 
nie dozna braku żywnjsei W okob y  Jem -Jy  
gia spotykano pierwsze liewiclkie hutne od 
działy Czerk?esów; mają oni polfc nie spełnią- 
*ia służby policyjnej, o aie bąfdz<*
Bułgarom; alr Czerkiesi obowMzki swe wyko- 
nywaja bez gwałzów. Zresz ą Por*8' ; . .
jenłom swym rozkazy nadzwyczaj su we 
zapobieżenia wszelkiemu rozbojowi

W  Kermenly pasza nT'j wysiada, P°
ni "go z okolicy jeden irutes arif w powozi • 
jak wyrusza w głąb kraju oddział je » 
zaptiów, służba nosząca fajki, zapalają t n g - 
le, imafri i Ujutanci, jak p rzy .^  na ta l go 
dostojnika, jakim jest Alet pasza Bu g y łu- 
mnie wjoypah się z s*si«dnieh wst 1 i  w orzą 
długi szereg ciekawych i ogłupiałych wdzów 
nad drogą, po której orszak przejeżdża.

Mówią mi, że jutro spotkam sie z nim zno- 
jwu w Sli wen. Popędził przez pola drogą naj­
krótszą; ja udaję się najdłuższą; *)e . u  to CZY' 
teinie?, na których rachunek podróżnję, pozu ją 
Jamboli.

J Są chwile, w których sam siebie zapytuję 
czy i ja tez nie jestem cokolwiek pasza. Na­
p r z e c i e  Aleta wyjechał do Ktermenly mntesa- 
fir; iraprzeciw mnie do Jam bo) wyjechał kai- 
makan. Przeprowadzają mi arabskiego konia i 
arbę (wóz krajowy), ażebym sam ziecydow&ł w 
jaki sposób m us się ukazać mieszkańcom Jam-

i boli. W  skromności mojej decyduję sięua arbę. 
Ablul-Mohin efeudi, kaimskan miejs-ówy. nie 
uuiiuiący ani słowa po francuikn i Franciszek, 
zasiądą obok mnie ia  wozie Wymieniamy po­
witania tureokie, mój europejski kapelusz -no­
wi n do tłomok? i wkładam ua gło??ę fez, któ­
rego iie  zdejmę już do samej Sznmli. W  chwili 
gdy dokonywam iej zmiany twarz mego kaima- 
kana rotpromienia się. W ita mię po raz drugi 
wyciągając rękę ku ziemi na ] rawo, potem do­
tykając swego, serca, p t  i czofa, co jest naj­
większą oznaką grzeozności w tym kraju. Ja i 
Franciszek odpowiadamy w ten sam sposób i 
jedziemy do miasta.

)d siaczeluika stacji dowiedziałem się zkąd 
przychodzę do takich powirat i względów De­
pesza A li paszy zapowiedzieli, r j e r r z y b y 4  
kaimakanow! Byłem j ,g 0 goM ^  J ^ g g !

, za.wl^ t  mię io swego domk. Tam no- 
we sdcmy jego s e k r e t y  Ensana efena.. Lu 
dzi moich i Kon.e ulokowano. Wedłng wscho- 

iego ob” czaju broń naszą wręczamy naszemu 
gospodaiitowi po przekroczeniu progu jego do­
mu. Pottm zasj sdamy do stołu i znajomię się 
z tureckim objadem.

Podano nam; dolina kuzu, eiccliczorba, irmik• 
fa(Zr, majdonu jaws, sarna, ebegumsdie i p :ław. 
Właściwie jesto mięso taranie i jagnięce w rozmai­
tych postaciach, w środku półmisek cz< goś słod­
kiego, wreszcie jtrryny z zsiadłem mlekiem i 
ryH  ze szczawiem. Wsryslko to, skropione 
szklanka wady, tworzy szczególniejsi, miesza­
ninę wobec europejskiego żołądka. Naturalnie, 
że niemnr.z ani ridelców cni talerzy. Każdy 
bierze jadło z j ółmiska palcami. Po takiej ba- 
braui-ue, ab’ ueje, przerisane przez koran, są 
niezbędne tak dia synów Islamu jak i dla takich 
jak ja ehraeścjan.

Po obiedzie i kawie- jeden iman, czerkies 
i  stary oficer który jeszese w r. 1809 służył

woiskowo i właśnie bił się pod Jamboli, pozo­
stają u kaimakcna na gawędce ua zra>iienia mi 
Tj rt zuak i Franciszek mówi za maj*..
Nak 'liec gdyśmy dostatecznie wynurzyli żrezrń 
ar*y wojska padysŁacha tryuwf < daiosiy, idziemy 
■p&o. Abdul Mohiu posłał do zwearo haremu po 
dwa małe msterace, bardzo chude (jestto jeszcze 
zbytek w porównaniu z tem co mnie czeka da- 

,lej) i dwie kołdry. Są to nune Lóżkf na kt6 
i łych mamy prawo rozmyślać ile się nam sj ode- 
!ba o różnicy między współczesnym komfortem a 
-rajem Mahometa.
t Tu me zdają się nawet domyślać, te  po 
; drugiej stronie Bałkanów wre wojna. Jodna 
' jlko okoliczność przypomina ją, a mianowicie 

'podrożenie chleba Dniem przedtem kilkadzie­
s ią t  tureckich kobiet abuutoweło się. I] zbrojau 
w kije posisiczyły oue sklepy piekarskie i po­
wybijały 4 w  w synagodze. Do nich przyłą-

j w kije poniszczyły oue sklepy piekarskie i po<

jeżyło się kilka kobiet"bułguskich, tak te  w 
j końcu tylko żydzi zualeźli się w charakterze wre- 
jgów. W yjąwszy io. mo się w krain nie zmieniło. 
TireccT i bułgarscy wieśniacy uprawiają winni­
ce, w które obfitują okelice Jamboli, wypasają 
luuue swe trzody i żyją z robą w najlepszej 
zgodzie. ^

Na drugi dzień umyliśmy się bez .eczuikuw, 
ponieważ kobiety haremowe spałr jeszese, a 
służba nie ma prawa zachodzić do nich. Wdzel- 
kc ześ bii lizną zrajduje się w haremie, jak mi 
wyjaśnił jeden ze (łużących.

Po śniadaniu, przypomiuająoem wczorajszy 
objad, cle które chytrze uprzedziłem skousumo 
wawszy pierwej kawał chleba z zerem, pożegna* 
liśmy sie 7- uprzejmym kaimakauem.

D-siatUmy koni i przebywamy odl^Iośó 
między Jamboli i Sliweno w ciągu zześoin go­
dzin, z tych zaś przez pięć deszcz padał. Po 
drodze spotykam]? tylkc trzody owiec i wieśnia- 

Iczo wozy. (D: c. ł )
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Turry pobiwszy Czarnogórców i zmusiwszy ich 
do zawarcia pokoju, mogą potem zmieni? Iront
i obrocie się przeciw prawem* skrzydłu moskie­
wskiemu. Glyby to nastąpiło, ar~j i carska zna­
lazłaby się w laiprzykrzejszem położeniu, za­
miast bowiem cernować twierdze naddunajskie i 
maszerować na Sofię, mtsiałaby wpierw ziieśó 
wojska Sulejmaka paszy, co nie t ik  łatwo mo­
głoby nastąpić, zwazywszy, że żołnierz który 
zwyciężył w jednej kampanii, nie rychło ustęp aj e 
w dragiej. Fr̂ mdenblcUt, który od pierwszego dnia 
kampanii był dla T ircji nieprzyjaźaie usposobio 
ny, doilósł w czoraj, że Austrja, chrąc Czarno­
górę ratowaa, wystawi dwa k orpu s, z k.ćryck 
jeden miałby zadanie wkroczyć do Bośnii. Inne 
pisma dodiosły nawet, że dowódzcami tych kor­
pusów będą jenerałowi* Mollmary i Rcdicz. W  
ostatniej jednak ckwili Binro korespondencyjne 
rozesłało dziennikom tel igram następujący :

„Dowiadujemy się! ze źródła autentycznego.
i i  wiadomość Tujblattu i Koioń kiej Gazety o 
wrzekomo bliskiej 8tsTrjackiej okupacji pro wiucji 
tureckich jest zupełnie Inzzasaena Również i 
artykuł JJsiejszego Frmdbi. dowodzący nieodzo- 
wuości wystawieiia 2. korpusów, wyraża tylko 
Własną opinię trgo dziennika niemającą nic 
wspólnego z przekonaniem tutejszych sfer decy­
dujących. Najlepszym dowodem, iż to jest tylko 
indywidualna opinia FromJenblattu jest czteroty­
godniowy urlop właśnie te /a i rozpoczęty komen­

derującego w Dalmacji, jenerała Roiirza,
N i; mamy potrzeby wątpić, że komunikat 

powyższy jest zgodny z prawdą. Jak długo Mo 
skwa będzie się w krytycznem znajdowała poło­
żeniu , Austrja nie potrzebuje porzucać neutral­
ności , i dopiero gdyby przeszeiłszy D in a j, w 
wamej bitwie zwyciężyła Turków, decydujące 
sfery wiedeńskie musiałyby pomyśleć o interwen­
cji. Anglia znajduje się w analogiczuem poło­
żeniu. Jeśli kiedy więc, to w tej chwili najmniej 
wierzymy w mobilizację armji anstrjaokiej. Au­
strja zostawi Czariogórą jej losowi.

Oo do Czarnogóry, ta -żadnej jeszcze kam 
p&nji nie przegrywała tak szybko jak teraźniej­
szą. Najbardziej to zadziwia, że Czarnogórcy 
pozwolili sobie wydrzeć silne pozycje pod Ostro 
g iem , na których w r. 1S62 bronili się t ik  bo­
hatersko. Sulejman pasza, jeżeli szczęście będzie 
mu i nadal sprzyjało, nie będzie maszerował na 
Cetyuję, ale idąc doliną Zety, mszy w kiersnku 
Dsniłowgradu, aby uderzyć w plecy korpusowi 
Petrowicsa, i odciąć od armji wojsta operu ące 
la  wschodzie przeciw Meksnrdowi Alemu paszy. 
Taki marsz zrobi Turków od razu panami, całej 
Czarnogóry. Depesze prywatne, wysłane ze 
Stambułu 2 L. Lm. zapewniają wprawdzie, że Su- 
l6jman i AU Saib już się połączyli co równałoby 
się zakończeniu kampanji, ale nam s ę zdaje., ze 
wiadomość ta jest prz dwczesią. W  każdym ra­
zie położen:e Czarnogó.eów je«t rozpaczliwe, i 
bardzo wątpimy by się mogli uratować. Lepiej 
było zawrreć p^kój honorowy, kiedy go w zimie 
Turcy ofiarowali, aiiżeli lekkomyślnie”  liczyć na 
pomoc białego sara, który sam jeszcze nie wie, 
czy z kampanji wyjdzie cało.

fta d d u n a jiu  teatr w o jn y .
SłamŁuł 1 4 , czeruca.

Rząd wyznaczył o< obną komikę dla wygoto­
wania prawideł, według któryck Mowódzcy sił 
morskich i lądowych mają postępować z niewol­
nikami wziętymi w bitwach lądowych i morakeb 
Według urzędowego dziennika Bobiia, wycho-, 
dzącbgo w beraiewie, dowódca wojsk tureckich 
w Truwuikt wysiąpiws sy w pole z trzema ba- 
Uljouami, uderzył na pcwetańców pod waią Be- 
niCzami, kutkiem czego dwa oddziały powstań 
ców, od 500 do 600 ludzi każdy, zmuzoue były 
schronić się na terytorjum austrjackie, do wsi 
j*arapaTok . j juz nie ma powstańców w okolicy 
Graczu w ej. Oddziały Despotow.cza stojące wprzó­
dy w Uszalu, także już gdzieś znikły. Urzędo­
wa gazet* wychodząca w Kosowie , donosi o 
pojmani* przez mieszkańców gór Gawlinę do- 
wódicy Mirydytów  ̂R a n a , który z dwudziestu 
Bubie oddanymi ludźm i, chciał uciec do Czarno­
góry. przycztm kilku zostało zabitych a reszta 
dostała się wraz z Knzen do urwoli. Szkoda 
wielka, że nie zesW j podane daty, kiedy się 
to wszystko stało, choćby dla ptrównauia z da­
tami prseciwiej strony, t. j. Czarnogórców.

Ti Bamdżaku B ekhe, siedmiu podróżnych 
zostało lapaduiętych o półtora godziny drogi od 
fortu Otukiej; jeden z uick został zabity a sze­
ściu ucieałt; złączyli się z przednią strażą ture­
ckiego oddziału, (jakiego? doniesienia rządowe 
milczą) który niebawem zaatakowawszy całą ban 
dę powstańców o sile 400 ludzi, zmusił takową 
do prz.kroczenia granicy austriackiej W  po­
tyczce tej hrał udział także niewielki oddziałek 
tureck. z Utukiej, usłyszawszy strzały, ruszył 
aa pole walk' wiaz z uzbnjonami mieszkańcami 
z okolicy swoim ku pomocy. Powstancćw padło 
29 Porucznik H assiu-Aga, stoczył w okolicy 
Banialuk trzy potyczki z iusurgentami; dwuna­
stu powstańców zostało rannych, lecz towarzy­
sze ich zdófali z Lobą uprowadzić, przyczem 
spalili tratwę, na której przeprawili się byli 
przez rzeczkę Birbas.

Oatacz 1 9 , czerwca.
Przygotowania do przeprawy prowadzą się 

t  gorączkowym pospiechem jednocześnie w kilku 
punktach. Główna kwatera przeniosła się zP lo - 
jeszti do Aleksandrii , a z nem  zbliżyła się do 
samego brzegu Dunaj*. O iegia j przejeżdżało 
tędy 1200 majtków z floty bałtyckiej; śliczni lu­
dzie, chłop w chłopa, wyglądają doskonale, u- 
brani pięknie, wprawili tutejszych mieszkańców 
w praw dziw. poaziwienie. Cochień przejeżdża 
tutaj uie więcej 1000 żołnierzy, ale za to transpor- 
tum prowiantu i amunicji nie widać końca. K o­
lej wkrótce i ędiie miała je szcze więcej do robo­
ty, bo po niej jednej tylko mogą się rmszaó Mo­
skale , r powodn poprzerywania iniych dróg. 
Czternastego b. m. naprzykład, jezioro Bratesz, 
łączące się z Prutem i Dunajem, wystąpiwszy 
a brzegów w skutek Linie tropikowej turzy, 
kompletnie przerwało szosę pom ędzy Reni i Ga- 
łączem. Pomimo wszelkich starsń —  tysiące soł- 
datów pracowało przez całe godzin czternaście— 
niepodobna było szosy ocalić; witlkie jeszcze 
szczęście , ie udało się zatamować rozszalały ży­
wioł od strony miasta, bo inacznj oała dolna 
część miasta uległaby zatopieniu. Nasyp kolejo­
wy pomiędzy Gałaozem a Barbos ą także omal- 
co nie był z lany, ale jakoś ocalał dzięki ma­
sie ziemi, d irniny i drzewa, z których sołia- 
ci usypali bj li rodzaj walu ochronnego. Uległ 
także zniszczeniu most pod Ba lolni-Izaak na 
P rucie , skutkiem czego można teras z Besara- 
bjl do om  tylko prze* Fiifenji fkoleją), albo

przez Łeowę się dostać. Pojąć łatwo o ile na 
tem cierpi ruck wojska moskiewskiego, dążącego od 
Dniepru; an> myśleć o możności naprawienia 
szony z Reui do Gałaczu wprzód nim wody o- 
padną

Większą część korpusu czwartego aż do sa­
mej Bra ły przyjdzie przewieźć wodą na pa 
rostatkach lub barkach. Ale wssystko to niknie 
w porównaniu z inną klęską, która bardzo 
jest możebną, a mianowicie w porównaniu zer­
wania komunikacji między Barboszi a Braiłą. 
Donosiłem już nieraz, że dzięki energicznym 
staraniom Moskwy, udało się kolej tę dotych­
czas utrzymać w całości za pomocą tan. pro *i 
zorycznych, lecz obecnie woay Dunaiu, Seretu i 
Prutu tak s ę rozszalały, że ani wątpić, iż kolej 
na przestrzeni kilkuset metrów została podmytą; 
wielka więc panuje obawa, aDy pomimo tysiąca 
żołnierzy, którym polecona została ochrona tej 
drogi, udało się utrzymać ruch kolejowy pomię­
dzy dwoma wyżej wymienionemi miejscowością- 
u", a wtenczas pozostanie illa wojsk moskiew­
skich jedna tylko droga przez Buseo, co znaŁ li­
micie może się przyczynie do wstrzymania pod­
wozów. Moskwa stara się wszelhiemi sposoby 
być panem Dunaju; użyła ona ku temu torpeiów 
i innych środków, jak naprzykład dużo małych 
łudzi żelażnjch rozbieranych, które wciąż war­
tują po rzece. Gałacz jest środkowym punktem 
wszelkich przygotowań moskiewskich do zamie­
rzonej przeprawy, która laturalnie nie w jednym 
sie punkcie odbędzie. W  Gałaczu zbiera wszel­
kie ku temu zasoby, a następnie rozsyła je 
gdzieindziej

Trzy rumuńskie parostatki, które n i począt­
ku wojny schroniły się były do Prutu, obeutie 
znów po Dunaju pływają, pełuiąc służbę zarówno 
z moskiewskiemi sutkami Za trzy d«i od dzi­
siejszego p. Prawoti dostawi według zobowiążą 
ma materjal do trzech mostów kon pietnych; 
barki i łodzie potrzebna przy nawodzeniu mo­
stów dostarczy rekwizycja.

W Braile wojsko ,stoi już nie po za mia­
stem lecz w porcie, jakby w gotowości za da­
nym ruchem rzucić się do Dunaju Szaniec 
przedmostowy pod Ghiaoet tak dobrze j»h  stoń- 
czon y : jenerał Zimmermasn, dowódzoa 14 kor­
pusu móg‘ wczoraj odbyć rekonesans ok >lio M -- 
czynu. Rekonesans składał się z 200 lu l i pie 
choty, 100 kozaków i kilku daiał polo wj th cią­
gnionych na tratwie. Jenerał po wodzie (bo 
brzeg zatopiony dotąd) podsunął się dośo blisko 
Maczynu, lecz zmuszony byt wrócić do ludzie po 
pas brnęli w wodzie; okazało się więc, że w 
tym punkcie nie ma co myśleć o przeprawie. 
Dunaj poczyna wszJtze opadać i barazo być 
może, że i w tym nawet punkcie Moskwa się 
przeprawi. Awantury ze szpiegari w całym 
rozkwicie ; nie ua ania aby nie mówiono o k il­
ku złapanych lub rozstrzelanyuh szpiegach, o 
poturbowanych korespondentach augieiskich, o 
przebranych oficerach tureckich ita. Częsó 4 
korpusu 12.000, przemaszerowała już przez Rai­
cie i Berlad; reszta pomaszeruje gdy komunika­
cje zostaną przywrócone. Rumuni dotąd nie 
wiedzą, czy przejdą lub nie Dunaj; w kołach 
rządowych bardzo Bobie życzą i uszyć za Dunaj 
wraz z Moskalami, i tylko silny nacisk mo- 
caruw interesowanych w tej sprawie odwiódł 
księoia Karola od jego zamiaru.

Plojeszii 15. czerwca.
W  głównęj kwaterze ńałas i rwetes, jak w 

piekle. Na peronie, na ulicach, we wszystkich 
bramach widzi się tylko jenerałów, sztabowców, 
urzędników i policjantów, którzy biegają, krzy­
czą i najrozmaitBzemi językami wydają rozkazy* 
Dla cudzoziemca, który tu przjrjedzie, położenie 
staje się przy&rem, jeżeli uie jest M vskalem, 
aby umknąć podejrzenia, musi copręd/ej włożyć 
na głowę białą czapkę moskiewską. K to  takiej 
czapki nie ma, posądzają go zaraz o sympatje 
dla Turków, co w czasach teraźniejszych jest 
rzeczą nader niebezpieczną. Wczoraj niektóre 
oddziały wojska otrzymały rozkaz wyiuszeuia 
nad Dunaj. Za niemi ciągną rezerwy. Równo­
cześnie nadchoJzą ostauie materjaty, potrzebne 
do rzucenia mostów. JPulaownik francuski Gai- 
ll&rd otrzymał wezwanie, aby się przyłączył do 
sztabu jeneralnego.

Bdyrad 15. czerwca.
Cokolwiek mówią dyplomaci i miłosLioy po­

koju, faktem jest niewątpliwym, że w wojnie te­
raźniejszej Serbja me może zacno wy waó się 
całkiem neutraiaie. W edłig wszelkiego podo­
bieństwa część wojsk moskiewskich przeprawi 
się przez Dunaj koło K ia  łowy, i pomaszeruje 
potem doliną Timoku. Moskale nie małoiy aa 
tem zyskali. Najpierw przeprawa nastąpiłaby 
szybko i bez ofiar, ponieważ koło Kładowy Du­
naj ma dabre i suche brzegi, a powtóre obeszli- 
by Widdyń, który przez iumunów mógłby być 
od frontu z Kalifatu atakowtny. Taki ruch oo- 
prowadzilby potem p-awe skrzydło moskiewskie 
przez Zajszar, Tresibabę i PandiraL do Zof.i. 
Ocóż zdaje s;ę, ż;e książg Milan porozumiał się 
w tym przedmiocie z caiem moskiewskim.

Bukar sr* 17. cztrwca.
0 4  poza wczoraj bawi tu książn Milan. Gdy- 

by nie mundury oficerów świty jego, uiktby się 
nie domyślił n= w et, ża rumuńska błoIicb ma ho­
nor oglądać w swych murach monarchę serb­
skiego Już to R u i uui i Serbowie kochają _się 
w ikrawj ch mundurach. Czesi więcej jaskra- 
w jch  kolorów, różnych świecidełek, piórek, piór, 
sznurków i lampasów "lotych , srebrnyoh i nie- 
srebrnych, tem milszy jest dla nick mundur. 
W  ranę,  gdy przyjdzie się u  dobre spotkać z 
Turkami, panowie oficerowie rumuńscy Z pe­
wnością pierwsi będą ralzi zrzucić z siebie 
wszystkie te błyskotki i piekne kolory , zarówno 
jak i liczne oznaki błyszczące oficerskiego ick 
stopnia, bo inaczej wystrzelają ich Turcy jak 
indyków.

Stoimy na'początku końca. Główna kwatera 
prawie juz w całości przeniuiła się do Aleksan­
dr,. o 3 i pbt mili od Dunaju. Do Aleksaudrji 
uie prowadzi żadna law et szosa; całą komuni­
kację z resztą świata stanowi dyliżans trzy ra­
zy na tydzień z Giurgirwa chodzący. W  Buka­
reszcie nie widać już tylu co przedtem wojsko­
wych moskiewskich, ale zato mnóstwo tu się 
tręció poczęło lekarzy i dam krzyża czerwone­
go, ubranyck bardzo skromnie, a zawsze w to­
warzystwie jenerałów i wyższych oficerów. Ofi­
cerowie moskiewscy «ą wielce dla tych pań grze­
czni i p łsi nadskakiwali. Razem z niemi obja- 
dują i śniadają, i to w najpierwszych restaura­
cjach W ielki książę Mikołaj wydał nowe rozpo­
rządzenie co do korespondentów. Korespondenci 
obowiąigni byli dotychczas nosić u  tew*m ra­

mieniu żółte blacky z napisom , jako tzsakę, co 
czyniło ich wielce podobnemi do dinstmanów lub 
innych posługaczy publicznych. Otóż książę po­
stanowił , że korespond nei nie będą już nosić 
obrzydliwej tej blachy, za co ci p«uowie wielce mu 
wdzięczni.

Jak się okazuje, niżsi oficerowie moskiew­
scy są bardzo ubogo zaopatrzeni w mapy kra­
jów, w których p r z y j i m  działać, szcze­
gólnie oo do Ruwunji. Zauważałem, że Rumu- 
nja dla nich , to prawdziwa terra incognita; Bul- 
garję może 1 epitj znają, może więc będą le­
piej się jak tutaj orientować. Oficerowie mo­
skiewscy wykupili wezyfńkie mapy Rumwnji, 
najmniej nawet specjalne, nawet tak ie , na któ 
rych oprócz kolei i głównych traktów, więcej 
nic rie ma.

Ostatniemi dniami wysłano ztąd aa Dunaj 
znaczną ilość łodzi i łódek, gdzie też podążyły 
potężne zastępy kolumn prowiantowych, co n.e 
mało stwierdza bliskość przeprawy. Z  Gałaczu 
donoszą o sypaniu przez Tarków na przeciwnym 
brzegu nilku szańców; zapewne dla pomieszcza 
uia w nich baterji.

Bukareszt 17. czerwcu.
W  wojsku moskiewskiem rucli coraz więk­

szy; zdaje się, że ustawienie strategiczne zosta­
ło już skończo ie. Do ośmiu dni rozpocznie się 
przeprawa przez Dunaj: tas przynajmniej twier­
dzą sfery kompetentne Ludność mieszkająca nad 
Dunajem otrzymała rozkaz przecenienia się 
cnwilowo w głąb kraju. Uczyniono to dlatego, 
ponieważ chłopi rumuńscy wzdłuż całego Duta. 
ju są dla Turków bardzo przyjaźnie usposobieni. 
Wyżni oficeiowifc, należący do głównego sztab i, 
opuścili już Pjojeszti Car sam nie pójdzie je ­
szcze z arjiją, ale przeniesie się do Kotroczeni. 
W  głównej kwaterze moskiewskiej toczy się te ­
raz walka między panilawistami a pariją staro- 
mcsk*ewską, która woj3kopryCL, dyplomatów i 
oałe otuczesie cara na dwa obozy dzieli. Na 
czele konserwatystów stoi książę Gorczakow; 
na czele panslawistów jenerał ignatiew i książę 
Czerkaski. Oi drudzy, dążący do zagarnięcia 
całej Sławiańszczyzny nabier*ją z dniem ka 
żdym coraz więcej siły- Jutra wyjeżdża car do 
Brany Przy tej sposobności ma zapaść uchwala 
co do przyszłego stanowiska armji rumuńskiej 
Wńzoraj ^yszedt zakaz Wysyłania depesz o ru- 
chacń armji.

A z ja t y c k i  ie « i  w o jn y .
Suchum Kaldi 6. czerwca. 

Moskale tłumiąc powstanie na Kaukezie, 
postępują jak Kanibale Co dzień przychodzą 
tu wiadomości o ich niesłychanych ukrucień- 
stwach które wszyitkie są prawdziwe. Faktem 
jeat, że całe wsie bywają łup;one, kobiety znie­
ważane, meczety bezczeszczone, a muzułmanie 
zm.szani bagnetem do i>rzyjaow aiia szyzmy. 
Właśnie przybyli tu niedobitki ze wsi Otoepsi. 
Opowiadają oni, że pięćdziegią:ju mieszkańców 
z ich wioski Moskale okuli w kajdany i z sobą 
uprowadzili, a resztę bądź wymordowali, bądź 
poranili. Na uwagę zasługuje także fakt na­
stępujący : w  urzędowem sprawozdaniu o wzię­
ciu Ardahanu było puWińdziaue, że jenerał mo­
skiewski, wszedłszy do miasta, zuaiazł 800 tru­
pów tureckich Tymczasem nie uiega wątpli­
wości, że owe trupy, 1^ /łJ  t o  p o  w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  p o m o r d o w a n o  k o b i e t y  i d z i e ­
ci .  Bohaterami byli tam kozacy, którzy nie 
zastawszy nieprzyjaciół rzucili się na bezbron­
ny ck mieszkańców. Dopiero pojawienie się je ­
nerała poło żyro kres tej rzezi ohydnej. I  wszy­
stko robią Moskale w imię ludikości, niosąc 
wolność chrześcjanoni 1

Erzerum 15. czerwca vte legk .).
Moskale ustawia uowe baterje pod Kaioem 

i zaatakowali twierdzę od frontu, tudzież od 
wschodu. Turcy jcdu&k tak skuteczny ogień 
skierowali, że icń baterje zostały % ziemią zró­
wnane. Podczas ostatnich ataków, Moakale pod­
sunęli się pod ossańcowauia fortu Tama*, Turcy 
jednak zrobiwsty 'wycieczkę, spędzili io i  bagne­
tem. Po tym nieuiałyn, ataku, Moskale usypali 
nowe szańce, które uzbroili działam. Kruppa, 
ale krzyżowy cg eń działowy z fortów Arab- 
Tabia i Bastz-Tabia zmutJ ich znowu d j ustą­
pienia.

A ito tr ja  i  W ę g r y .
W ie d e ń  20 czerwca. Giełda dziś zaniepo­

kojona klęskami Czarnogorcow* i pogLskami j 
Zcmiarze inter weucji Austrji dla ratjw aii* ich 
przed mozebną rzezią. Organ partji dworskiej, 
Hremdenblatt, uietyiko nieuspokaja tych pogło­
sek, aie napom yka o projekcie mobilizacji cwóch 
korpusów, niby dla obrony własnych interesów 
w BoSuji, pod dowództwem Molinary’ego i JK.o- 
dicha, dwóch jeneiałćw, o których wiadomo, że 
na radzie jeneralskiej polezą* jubileuszu aroy 
księcia Albrechta, przemawiali za wojną w przy­
mierzu z Moskwą-

Pogłtski mobilizacyjie mnożą s_ę tedy zno­
wu, ale zdaje się, że dopóki Andrassy jest u 
steru —  nie przyjtuic do żadnej oknpacji Bo 
śnji i do bezpośredniego pomagania .interesom 
moskiewskim, lub sprzymierzeńcom Moskwy.

Minister prezydent TiS'a przyjechawszy do 
v' ie ima nual długą audjancję u cesarza, i konfero­
wał n&.tępnie z k iku ministrami austrjackimk.

Konutet bankowy komisji ugodowej ukoń­
czył już swoją pracę.

B u d a p e s z t  21. czerwca. W Dbie po- 
-łów interpeluje Simonyi, czy rząd nie uważa 
iż paryzki traktat postępowaniem Moskwy jest 
złamaay, całość Turcji naruszoną, i czy rząd 
uważając dodatkowy traktat pokojowy u 15. 
kwietnia 1856 za obowiązująoy, nie sądzi, iż 
nadszedł ,-zas do zawezwania mocarstw trakta­
towych, Francji i Aaglji, aby w porozumieniu 
z Turcją poczynić kroki, z tego traktatu pły­
nące.

Kronika.
Lwów d. 22. czerwca,

A a m l n l i t r a e j f t  Dziennika Polskiego zo­
stała z dniem dzisiej .syrn przeniesioną na uli 3$ Aka­
demicką, 1. 3, tuż obok banku hipotecznego, a vis 
k yis hoteln &eorgo’a. Kamienica, w której dotych-
oa * zuajdowaia się nasza administracja, jest kolejno
opuizizana przez wszystkiob lokatorów, z powodu 
niesłychanego nieporządku, jaki w niej panuje.

R a d u  M i e j s k u  na trzech poufnych posie­
dzeniach eąjmonała się sprawą nadania posady i

inżynierów miejskich. Na rczorajszem posiedtenin 
mianowała j»dnego. p. Leonarda Aleksandrowicza.

Przy tej sposobności pozwalamy solić pjwtórzyć 
nasze zdziwienie, że sprawa konfliktu z radą szkolną 
ma Lyó poufaie traktowans.

D o  LiMnzenm p r z e m y s ł o w e g o  przyby­
ły na krótki czas na wystawę: kolekcja wzorowych 
wyrobów t .karsko-snycerskich, darowana przez w. 
ministerstwo handlu; kilka pięknych litych pasów 
staropolskich; kolekcje rycm oryginalnych artystów 
polskich Norblina i Płońskiego i próby robót nczniów 
szkoły garncarstwa w Kołomyi.

H r .  K a m i e s t a i k  wyjechał do Laócnta, 
zkąd dzid nda się na kilka dni do Wiednia,

m ia n o w a n ia .  Pan namiestnik zamianował 
koncepistów namiestnictwa: Józefa Arvaya, dra Ze­
nona Korotkiewioza, Jnlj&n: Sznmlańskiego, Gusta­
wa Mantknera i Tadensza Szawłowskiego. komisa­
rzami powiatowymi; zaś praktykantów konceptowych 
namiestnictwa : Mierosława Szeligowskiego, Łroni- 
Liława Wajdo wicia, dra Zygmunta Lenczewskiego, 
Seweryna CLrsąc^czewskiego i dra Piotra Dobrzań­
skiego, koncepun_i naminunictrra.

Pan namiestnik przeniósł komisarzy powiato- 
wycn: Henryka Sitnie wiozą z namiestnictwa do Rn' 
dek, Józefa Wołoszyńikiegc z Zbaraża du Wadowic, 
Jnljasza Majewskiego z Nadwóray do Bohurodczan, 
Szczęsnego Liwickiego z Bohorodczan do Nadwórny, 
Gnsts wt Hansknechta z Sokala dc Żyuauzowa, W i­
ktora Śliwiń.kibgo z Wadowic do Taruuwa, Norbei 
ta Lcrscha z Moic.sk do Brnożan, Ignacego Czer- 
kawskiego z Brzeżan do Staniskawowa, Seweryn*. 
Bańkowskiego z namiestnictwa do Mościsk, Ftanci- 
saka Kodera z Piizna do Drohobycza, Henryka Bie- 
niaizewtkiego z Drohobycza do Kałusza, Józefa Ar. 
vt.ya z i i ,daczowa do Sosaia; oaicj koncepistów na­
miestnictwa : Henryka Linka z Myślenic do Pilzna, 
Wincentego Pola z Chrzanowa dc Liska, Seweryna 
Chrząszcze wskiego r Kossowa do Zbarnaa, ajjnnkta 
po -iatowego Józefa Majewskiego z Chrzanowa do 
Myślenic i koncepistę dr Zygmnnta Lenczewskiego 
z Hnsiatyna do Kossowa; nareszcie praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Mikołaja Poradowskie- 
go z Przemyśla do Lwowa, Stanisława Kwiatko­
wskiego z Grybowa do Sanoka, Jerzego Piwockiego 
ze Lwown do Przemyśla, Józefa Zaleskiego z Mo­
ścisk do Brzeska, Michała Bartoszewskiego ze Lwo­
wa do Mościsk, Zdzisława Gepperta z Brzeska do 
Grybowa, Joljana Maramorossa z Krosna do Lwowa 
i Wincentego Kanckieg.- ze Lwowa ao Krosna.

R e k t o r e m  u n iw e r s y t e t u  l w o w s k i e ­
g o  wybrany dzie tostu dr. Zygmnnt Wę c l e ws k i .

P o d z i ę k o w a n i a .  Zarząd Towarz. Bursy 
w Droh ibyczy poczytuje sobie za miły obowiązek 
złożyć niniejszem JE. ministrowi Ziemiałkowskiemn 
za łaskawy datek w kwocie 50 gnid. na rzecz Bursy 
tntejstej, serdeczne podziesowanie.

Z a r z ą d  g łów n y* T o w a r z .  p e d a g o g ,  
nprasza wszystkich .zan. ctfonbńw Towaiz. pedagug., 
którzy u. „ją zamiar wziąć naz.ał w tegorocznem 11 
walucm zgromadzenin w Tarnopola w dniach 17, 18 
i 19 lipoab.- , ażeby donieśli o tem kartą korespon­
dencyjną sekretarzowi oddziała tarnopolskiego Tow. 
pud; .g p. W. Świechle, uancz. semin. w Tarnopoln, a 
to celem ułatwienia komitetowi miejscowemu starań
0 stosowne umieszczenie uczc.uukć w zjazdn,

P r s j  s z ła  k o z a  d o  w o i d .  Od środy bawi 
re Lwowie p. Heinrich, główny inżynier keiei w 

Jasiach i werbuje tut-jstyek urzędników kolejowych 
do Knmnnji. Po wypędzenia Polaków pokazało się, 
że ani Rumunom, łł  Moskalem a<« można ruchu 
kolejowego powierzyć; wzięto się więc do Galicja- 
nów, obiecnjąc im złote gory. Heinrich aąje nawet 
zaliczki w złocie, a dyrekcje kolei Karola Lndwika
1 Czerniowieckiuj, ehcąr aię zapewne pozbyć krajow­
ców, a sprowadzić nowy kc^tyngeni knltnrtregerón, 
gwaiantąją (n ■ t n i a), że tym co tam pojadą liczyć 
się będą lais emerytnry, tak jakby tn słnżyli. Dy­
rekcje są tak l i t o ś c i w e ,  żs wczoraj na gwałt 
swymi wodnymi wzywali z miasta urzędników Po­
laków, których poprzednio pooddaiali. Ciekawi jesteś­
my, iln się da złupat na tę licną ponętę. Donoszą 
nam ze Wszyst ki ch stron,  że szczcgflną czyn­
ność w tym względzie, nie szctędrąi wym ^wy, roz­
wija jeden z Poiaków, zajmnjący wyztzą posadę 
w dyrekcji kolei Czuniowieckiej. Zwerbowani wczo­
raj, joż dzisiaj wyjeżdżają.

(  z e s k i  d e u d n e ja n t  w Romauin, wydający 
Moskalom Polaków urzędujących przy kolei, nie na­
zywa się Irziska, lecz Iruszka.

N io s n n k l  n a  p o c z c i e  pozustawiają v.iele 
do ayc^oniu, mianowicie z powodn kilkn inaywidnów, 
które postanowiły przyczyniać się według sił do sze­
rzenia waśni i obndzania uiuchęci kn neozelmtowi 
poczt galicyjskich. Jak dingo dyrektorom poczt gali 
cyjskich by i Niemiec, stusznem było żą lanie -rajo, 
aby rząd zastąpił go P -lakiem; ale odkąd mamy kra­
jowca, który dbają? o dobro powszechna, czyni wszy 
stko, by ogół zadowolić, skargi w dziennikarstwie n- 
stały, gdy* P- ^cerowi opinja publiczna nie ma 
nic do zarzucenia. M.ęiz /  samymi atoli nrzędnikami 
pocztowymi są indywidua podejrzanej wartości mo­
ralnej, ittóra pozyskawszy dla swych celów osobistych 
pism j Ungarische tost, sŁk&lnją w niem każdego, kto 
z nimi ri*. idzie ręka w rękę i bez przerwy starają 
się robić trudności dyrekcji. Przyszło już do tego, 
że panowie ci dennncjnją nawet własnych kolegów 
w sposób równie wstrętny jak podły. Ponieważ wie­
my do czego to wszystko zmierza, ponieważ i w na- 
izuj redakcji robiono jnż starania, aby Dziennik Pol- 
ki przyłączył »ią do opozycji przeciw dyrektorowi 

poczt galicyjskich , a co my odrzneiliśmy z pogardą 
przeto dziś poprzestajemy na tej wzmiance, alt w 
razie potrzeby potrafimy o p u w i e d z i e ć  w s z y ­
s t k o  i w y m i e n i ć  po n a z w i s k u  o s o b y ,  
b a w i ą c e  s i ę  w i n t r y g a n t ó w  i d e n n n -  
c j a n t 6 w.

C z u ły  atf o n ia .  Rozwódka Teresa K., od 15 
lat nie żyjąca z mężem, nawiązała przed 3 laty mi- 
łośny sUsnuek z Janem W., który staciwszy obowią­
zek wspólnie z nią mib-zkał. Dnia 18. bm. porzucił 
ją potajemnie adonis i skradł jej przy tej rposobnu 
ści sto gold. przechowywane pod piecem, a o której 
to kryjówce wiedział.

k ta i i  p o w i e t r z a .  Dziś 22. czerwca +■ 25° K. 
Pogoda piękna. Wczoraj o godzinie pół do szóstej 
po połndain mieliśmy deszcz krotni alb gwałtowny,

D o n ie s i e n ia  p o l i c y j n e .  Dnia 21. bm. 
włamał się złodziej do zammiętego mieszkania pod 
1. 35 przy ulicy Kopernika i skradł palto letnie 1 
krmizelkę, w parę godzin później strażnik policyj-ij 
Panecki aresztował Józefa Dziorotę, który usiłował 
sprzedać te rserzy. Z notatek znalezionych przeko­
nano .ie iż poszkodowanym jest mularz Marceli i i -  
szakiewicz, któremn zwrócono skradzione rzeczy. Jó * 
zef Dziwota przyznał się do tego czynn i został n* 
więziony. ,

K r a k ó w  21. czerwca. W skutek licznycti 
t ądkń, aby z powodn upałów przenieść występy panny 
Deryug do letniego teatru, ot»«aló tegoż nastąpi

jntro i tam odegr^-yn. zostai it na drngi wy>ł«p 
panny Deryng Wbpółezesny dramat „Hrabina de Sou- 
merive,“ w którym artyrtka zbierała niejednokrotnie 
lanry na lworskiey i warszawskiej scenie.

We środę wieczornym warszawskim pociągiem 
przybył na tnt8jszy dworzec kolei żelaznej w. kg. 
Aleksy, syn cara w przi*jeżdz:V do głównej kwatery 
na</ Dunajem, gazie p<„wołany nestał. W. książę po­
dróżował incognito. Za przybyciem udał się z Jro- 
ma adj itantami do miasta i rglądał je, specjiająs 
po □licach. Wstąpił do hotelu Wikioiji, gdz,Ł (adł 
obiad, następnie wywiadywał się, gdzie można dostać 
najlep».wg„ winu węgierskiego, ndał się It wsk iza- 
nego składu win i zaknpił kilkanaście bntelek „edn- 
kowanego" w Krakowie węgrzyna któro kazał sobie 
oanieść na dwornec kolei. Późnym wieczorem za 
z liżeniem się chwili odejścia pociąga pospiesznego 
do Lwowa, wrócił piechotą na dworze, 1 udał się 
w daiszą poaroż.

P ilu .n o  21. uzerwca Oj wczoraj godżiny pół 
do l i  ej w nocy, sroży się pożar w mńzern mieście 
Kośoiół, ylebanja, ttarosiwo, reda powiabuwa, nota- 
rjat, apteka i 10 domów prywatnych padło ofi<wą 
płomieni. Ogień dotąd nie ugaszony. Dwadzieśeis ro­
dzin straciło całkowite swe miens

W  K a d  w to r n c j zgortaI» onegduj 35 domós 
261 miesznańców jest bez przytułku. Namiestnictwo 
wysłało na razie 150 gnid.

W  F o i w o U i  ł y t k a c n  żandeumerjo are­
sztowała w tych dniauh jakiegoś nieinajomego k;óry 
mieniąc się byc kapitanem moskiewskim czy pruskim, 
lżył stosnnk' tutejszego krajn. Oeeeny przytom sto­
larz Karol ziużel wymierzył mr. zł te siarczysty po­
liczek. Włóczęgę odstzwiono do o4dn w Noi.em- 
Sioię.

20 czerwca Od pana Alfonsa Mo- 
szczeńskiego z Rzeczycy odbieramy pismo następujące: 
, Dnia 2o. c zerwca odóędzia się sejmik powiatu ino­
wrocławskiego Przyjdą tam Daidzo ważne sprawy 
pod *'Ox,.tr«>g lęci?, dla tego proszę nerawDionych 
do obrad osobiście przybyć, od właścicielek zaś ma­
jątków —  a tych w powiecie mam/ Lilka — pleni­
potencję wyjednać i przed zagajeniem sejmikn land 
racowi doręczyć —  Rzeczyca 19. czdrwca 1877. — 
Alfons Muszczeński.

Dowiadujemy się., że towarzystwo przyj .°iół 
nank z własnych fundnszów wyznauZa 1 500 marek 
na konkurs histuryczny, Ltórego ramnti w tych 
dmacn p„aaim hędą do pablimnoj wiadomości. Teu>at 
konknrm jułt jeśli się nie mylimy. , Hi.torja Sło­
wian nadelbiański h."

W a m s w a  20 czerw, (Rożne wiadomości )  
Z dowiezionej przez ostatni miesiąc w tym roan weł­
ny, kupcy „agriniczni i /rajowi zostawili niezazn- 
pioną zaledwie jedną dziesiątą ezęść.

Śp. ńnrora z Bronikowskich W o l s k a ,  wdowa 
po pułkowniku b, wojuk polskich, dowódcy 2ge pnłkn 
strzelców pier*ych, Wincentym Wolskim, zmurL w 
Piotrkowie, przeżywszy lat 80, otoczona ogólną czcią, 
na jaką w ciągu długiego swego żywota tasłni ?ła. 
Była ona córką Samnela na Opoit Bronikowskiego, 
szambelaua dworu Stanisława-Augusta i pruskiej,-o 
Frydryka-Wilhelma II i tony jego Anny de Fabsre, 
a siostrą stryjeczną gluśnego piwieściopisarza hi ito- 
rycznego Aleksandra Bronikowskiego,

WrI. L. Auczyc. antor dramatyczny przybył nr 
kilka dni do Warszawy.

Synod ewangelicko-reformowany nchwalił Weze­
ra) między um ml niezwłoczne przystąpienie do bn- 
dowyiościoła p: zy nlicy Leszno rozpoczęte iszczę 
przód kilkunastu laty." "

•   __
P a u  W ła d y s ła w  M i c k i e w i c z  w Pa­

ryżu odebrał następujący list, który podajemy w tłu- 
macz«i in polskiem:

,  Panie1
Udaję ;„ę do pana z prośbą o wzięcie udziału 

v snbskrypcji, przezuauzunej na wystawienie pomniki. 
Micneletowi, W łosi i Romnnowie a IzieLli już paro 
FranenziOt pumoe swą do przedsięwziętego dziełu. 
Polska zapt vni także nie odmówi swejego udziału 
w uddamo czci mężowi, który tat wymownie i tak 
częste nabierał głos w jej aprawią 1 zechce, ażeby 
jej imię wyryte było na jego pomniku. Z ufmścią 
wier «d»j« »i« do pana, którego imię tak świetnie 
połączone jest z imieniem Micnelata przez chwałę 
ojca pana. Przy m pan wyrazy nsranow&uia. Podpl- 
sano G. Monod, sekretarz tomitetn budowy pomnika 
aia Mi sheleta."

7 ' Władysław Mickiewicz, pontny przyjaźni,
jaka łączyła oj o a j’ego Adama z Micheletem, io  
dził składki „omiędzy emigracją polską w Paryża, 
w której wzięłc wielu ndział.

H o b s r t - p a s z a  ,  admirał turecki, przesiał 
grzeczny telegram do panny Pasz&tyn , bawiącej w 
corskiem Siole pod Petersburgiem, że brat jej pod­
porucznik marynarki Pnszczyn wenie nie zginął. Pn- 
•zeryn jak wiadomo, dowodził jedaą z trzech łodzi 
torpedu wych, kióre starał/ etę wysadzić w powietrze 
minitora tureckiego przy Sulińskiem ujściu Dapajn 
Sie powiódł się zamiar jak wiadom, i fjAzczfU jag 
donosi Hobart pasza, dostał do niewoli, zdrów i 
cały żyje najwygodniej w Stambule.

O jr y g łu a ia y  s ą a .  Sędziowie sądn gminne  ̂
go Troiczu-Holsszczeniowskiego w gubaroji Katut 
skiej —  juk donosi ,Goniec sądowy" —  pociąga!wsi 
zostali do odpowiedzialności przed władzę wyższąl, 
za przeciwne prawu wymierzenie kary cielesnej ro­
bo „nikom fubryczaym, oskarżonym o niesforność, lecz 
niepodpadającym jurysdykcji tego sądu. bo n&leią- 
cym do innych gmin i gnbernjj. Obwiniony o nad­
użycie władzy „wołostnoj starstyna* niprawiedliwmt 
się przed władną w słowach następujących: „8ąd
nasz skazał 3ch robotników według prawa na areszt. 
Przeczytaliśmy im ryrok, aż tu ujzyscy a było ich 
około 200, zaczęli krzyczeć: „Nic z tego!... enneole 
irdSżtowaC, to aresztnjcie nas wszystkie! 1" U nu  

izb* aresztancka jest, mała, mi sposób ich wszyst­
kich pomieścić. Mówimy więc do krrykaczy, tak so­
nie prani( kartem „Ej, uciszcie się, bo skóra będzie 
w robocie 1' A oni na to: „Bić? chcecie nas biśt óo 
bijcie wszystkich!* Myślimy sobie: „A  —  kiedy wk, 
to doDrzel" Posłaliśmy tedy po rózgi, przyniesione 
ich wiązkę sporą i ja odzywam się: „A  no, kto so- 
oie życzy taczącf" Wychodzi natychmiast z tłumu 
jeden i prwiada: „Zaczynajcie odemtuel" Nit a r  oo, 
położylie iny go i wsypali kilkadziesiąt. Putem pyto 
my: „A kto tam choe jeszcze/*1 Wychodzi drugi i 
powiaoa,; „Bijeie mnisi" Położyliśmy gc »„ złamię 

■'6»*.łyli oo się zowie. Tylko 'rośmy skończyli, od 
- w j uę trzeci: „A no, teras mnie!*1 Ou-ywiśuc 1 
^ n  wiypaliśmy pięćdziesiątkę —  cóż odmawiać sk£ 

*o gam prosi t Oo prawda, więcej ochotników już in  
hie okazało, to też daliśmy im spokój i puścili wszy 
sthieb do domn. Oół to proszę za nadnżycie władzv* 
Jeżeliśmy bili, to tylko tych, którzy tegc chcieli 
Śledztwo w zupełności stwierdziło yowyższe opowiif 
danie starszyny, władca uwolniła go więc od odpt 
wijdzialności.



DZIENNIE POLfiKI

Cena wy 
Kowalowej 

— Realność

O głoszenia ur*ęuowe „flai. Lwów
L i c y t a c j e .  Realność wod 1 HI w Dębicy.

, wołania SS36 złr. —  R e^ość pod I El 
(powiat YPtóhów)i (Jen* wy wołania 300 sir. 
w Wadowicach. Cm * wywołań- 4">5 J.i. —  Realuosi pod 
J. 99 w Horocholmie (powiat Bohorodczani Cona wy. 
wołai-ia 130 złr. -  Realność pod 1. 52 w Cmolnsie (po- 
wiat Rc.1 .Hszowa). Ce-na wywoł.nia 310 złr. — Realność 
pod 1. 9Ł6 w Ro^nowdo fsuwiat Z#błr.ów). Cena wyco­
fania ±50 złr. —  Realno-- pod 1. 2 w Gwoziziu ( W ia t  

r  K- eriotrioe). Cei- wfywołania Ó50 zR - - Realność pod 
1 20 w Szerczy (powiał Wieliczka). Cena wywołania 570 
j r  — R^-luo-ć nod 1’ 22 w Porjbach kzmióskich (po­
wiat Kolbjsrowaf Cerfa » ywo» mit 225 złr. — Realność 
od 1 17 w Janoszce górnej (powiat Bircza). Cent wy 
zołania 300 złr. — Retalność pud 1 80 w Obzanicy (po- 
-ia! Jaworów). Ceni a ywołania 400 zl. — Realność pod 

10 w Bndyw:nie (powiat Bełz). Cena wywołuDia 600 złr. 
Realność pod 1. 16 w Borajch (powiat ułanów). Cena 
wywjłania 324 -Ir. —  fejal-iosć pod 1. 16 w Pewli (pu- 
wi»Ł Siemień). Cena wywołama z54 złr. — Realność pod 
1. 85 w N.ebiaBzanach .(powiat Bukowsko). Cena wywo­
łania 613 z Ir — Na rzećz bankn włościańskiego: Renl- 
njśś pod 1. 290 w Rawie (powiat Rawa). Cena wywoła­
nia 600 zł. — Realność pod 1. 519 w Jawcrjwie. Cena 
wywołania 600 zł. — Kr n k n n  a. Dwie peaady uanczy- 
j.eli młodszych w Przemyślanach Płaca 270 «• 
da nauczyciela przy szkołę filialnej w Hrehorowie i w 
Jaworu Pensja r jczna 250 zł. i pomieszkanie. y k-
ta. Sąd kra ow; we Lwuwie otworzył konkurs na mają- 
t » M W. tooka, kupca we uwow.e. Zawiadowca masy 
dr. Gregorowie*. -  CAar fa .yr, były ck. kapitan, zostsł 
uznanym za umyslo wo bhorago.. O b w i a i i . i e m e .  
Licytacja na budo* ? ca;sai gosoinca delatynskiego. Su­
ma fiu'aln i 15 fir* *1

z 21 bu l Dalej wykazało dochodzenie, że owego wieczora.

Kronika sądowa. -
L w ó w  21. czerwca.

( Rabunek.)
(O. d.) Na dnin 1. listopada 187b przywiózł 

Piotr Csybai pocztę z Kamionki struiuit. do Żoita- 
niee i tu odebrał ja o przepisanej godzinie w celn 
dalszego transportu na pośrednictwm poastmiatrza 
Iwan Krawiec i puścił sic zaraz jak zwyLle w aro- 
gę do kulikowa.

Zaledwie jednak za wieś na pole wyjechał, na­
pa Ili go dwaj włościanie w piótnii .kach odziani, 
zanucili ma z tyłu worek na głowę, obwici ali ta­
kowy około szyi i powaliwszy gu pod woz na zie­
mie pobili i n„ ciele nszkodzili— następnie skrzynie 
poczuwa z wozu pochwycili i uniósłszy je kawałek 
od togo miej sou, jak sie dnia następnego pokazało, 
tacową rozbili i worek z pieniędzmi nad 3000 zł, 
w. austr. zabrali, skrzynie zau próżna na poln zo-

kiedy poczt- obrabowaną zastała, Polko Wy«bopeń 
wraz z Pólkiem Tiahło konie swo w pole wyprowa­
dzili, a gdy Józei WychopDń wnet za nimi takie 
swoje Łonie tamie wyprowadził, nie zastał w poln, 
ani ich samych, ani też ich koni i nie widział ich 
aby do domu' powracili, coby wobec tego, że poprzed 
dom jego powracać musieli, Dyłby spostrzegł; fakt 
ten stwierdził Józef Wyphipeń, u zeznania jego po­
parte *ą zeznaniami Ilka Magiero wskiego, przed któ 
rym Michał WycLujpen zaraz następnego dnia wyra 
ził sie, pop; zci nJ,g ) wieczora syna swego Pawła
i także Polk» 1'iahłę w pole za aoómi czyli z kcńmi ho sprowadzającą śmierć chorobą — w; twi rsa.ą się 
posyłał, a obwinieni tak jeden jak i drngi mimo te - '1----------1— 1— 1------ u  ;— ™ ’"1'1 T>rzp
go wyraźnie ntizyinują, iż owego wieczora z domu 
■ie nie wyaaiaii, Paweł Wyehopeń nadto Józefa Wy- 
chopeń, kiedy tenże wozw-nie do sądu w tej sprawie 
utrzymał, namawiał, by w sądzie zeznał, ii nk on 
tylko orat jego młodszy i pasierbica Polka Tiahły 
konie owego wieczora na pole wyprowadzili.

Okazało s’ę dalej, a mianowicie z zeznań Iwa­
na Perechitko, że Michał Wyełnpsń, kiedy n niego 
rewizją domową przedniąwzięto, a Iwan Peiecldtko 
ze strony urządu gminnego przy tejże był ODeonym, 
teiuat Pereehitce skrycie znaczniejszą kwotą wcisnął, 
oczywiśeio nie w innym celu, jak tylko, aby poczu­
wając sią do winy, tegoż dla siebie pozyskać, albo 
od siebie podejrzenie nieusprawiedliwionego posiada­
nia pienią Izy usunąć, a gdy Michał Wyehopeń pa tej 
rewizji aretziowauym został i iTan Pei -cliitko pu- 
dejrzywając Polka Tiahłą, ie do rabnnkn w mowie 
będącego tazże należał, z tern co sią stało jemn sią 
zwierzył i chcąc sią przekonać, czyli on rzeczywiście 
w tym rabunku miał nialoł, od niego pewnej kwoty 
dla siebie zażądał, Polko Tiahło przyznając sią po­
niekąd do winy temnt (Iwanowi Perechitko) powie­
dział, iż ma tylko same wielkie banknoty, nie może 
ich zmieniać i kazał mn czekać, aż Michał Wyeho- 
pań z aresźtn wyjdzie. (O. d. n.)

pn siiu ta ;stu  i tiandiowe 
W y s t a w a  k r a jo w a  r . 1 8 7 7 . Dni* 29. maja

odbyło sią posiedzenie centralnego komitetu wystawy kra­
jowej pod przewodnictwem hr. Włodzimierza Dtieduszy 
ekiego. Członki1-  obecnych było 25, pomiędzy którymi 
także zamiejscowi. Po przyjęciu bez zarzutów protokołu 
poprzedniego zgromadzeni*, zdawał sprawę dyrektor p. 
Augustynowicz z czynności komitetu wykouawczego.

Stawili. , . . . . .  . \ Rad sprawozdaniom wywiązała B.f długa dyskuLja, czaj
PolBwal zna il robicia 1 uszkodzenia lei lwa- mianowicie przy sprawie biletów ustjpa na wystawę, wljLk. 

nie Hiawcu znalezione nieznaczne Dyły i jak lekarz \ której udział brali pp- kbrahamowicz, Klec*yńeki, Knl ipar żytów.
sią wyraził, z pewną ostrożnością zadane zostały,! CZy0ki, Dobrzański, Hubicki, Serwatowski i inni, Wnio- * przyci yny r  __________
paa.0 na Iwana Krawca podejrzenie, że był Stu s p i p, dr. Kleczyń)kiegc^ bj tego rodzaju sprawy, tyozące  ̂przybiera mekiody -traszliwe rozmiary. Od 1867 do 1870 
WCami czynn W porozumieniu i gwałt na nim niby j jedynie administracyjnych czynności wagi podrzgdniej- roku w jednej ty lico gubernji nowogrodzkiej przeszło 56

,, szy targ przybyłe wołów L672 .ztuk. Kupców zagrani­
cznych przybyło pięciu, a jeden wiedeński za wołami 
eksporiowemi. Targ ożywiony bardzo, tak, że ’/. części 
wołów sprzedane już były dnia wczorajszego. Płacono 
za białe zlr. 65—69, _ zt kolorowe 60 do 66 złr. za 100 
Lito. Sprzedano wszystko. Na eksport zakupywali Liałe, 
rasy miejscowej.

Najnowsze spostrzeżeniu nad ksiegJtsn- 
s z e m , niszczącym w sposób tsk straszliwy bydło roga­
te, okazują wyniki godne zastanowienia.

Już w roku 1850 panowie Dayine i Rayer dowie­
dli, iŁ w krwi bydląt, zarażonych tą. niezmiernie pręd

mi-
ljony mikroskopicznych organizmów pod furmą prze*ro- 
czysijuh sztabek, zwanych baci.lus antLracis. Doktor 
Kocb, wyjąwszy takowe z wodnej cieczy wołowego oka 
dla dokładmejsiego obserwowania — spoatrzegł, iż owe 
sztabki w ciągu kilku seknnd mogą aię o diieaięć, o dwa­
dzieścia nawet razy rozciągnąć, w kilka *aś godzin pó­
źniej tworzą już cuugośó nitkowatą, atokroć więk»*ą od 
pierwotnej. Nagle ujrzał na tak rozciągniętych uitkauh 
czarne pnnkciki; punkciki te roały w oczaoh badaoza i 
nitki na całej długości awojej wypełniane L/ly wewnątrz 
na kształt ziarn grochu w itrąozkacb cizłkami jajko* * 
tej formy. Potem odpadła wierzchnia powłoka, a cała 
nitka przemienia aię w jeden długi łańcuch jąmczęk 
czyli ziarn. Doktor Koch zaazozepił takoi. 3 na w eprzu, 
na króliku i myazy ; wszyitkie te *wiex®ęta zdecl łj na 
karbunknł. Następnie skutkiem późniejszych gorliwych 
w tym względzie badań nczonych naturaliztów, przeko­
nano zię, iż owe uztabki i ziaraa, ooserwowaiie przez dr. 
Kocha, zą najgtówniejazym powodem trwania w danem 
miejscu zarazy. Już od dawna zanważuno, że po jednej 
epidemji naitgpnje wkrótce w tern zamem miejaon dru­
ga, często silniejsza jeszuze w zabojcaycn »k_'kaoŁ, po­
wodowana zwykle roznozzeniem zaraźliwych cząstek ma- 
terji. Szczególniej owady, siadające na oiałach zwierząt 
padłycb a zapalenia śledziony (kiiggoiuszn), roznozzą naj­
prędzej przez nką0„8aie zarody epidemji. Przekonano aię 
jednakże, ii psom i ptakom nic nie zzkodzi. Gzłuwiek 
atoli, jbżbli ma do czynienia ze akórą pochodzącą ze 
zwierząt padłych na epidemjg, z łatwością przea ciaroie 
albo zadraśnięcie ciała, dostaje azkodliwych w akntk«ch 
wyrzutów, mjgąnych dla niego być niek.eciy bardzo nie- 
Lezpiecznemi. Potrzeba jeazcze wziąć na uwtgę, że do 
rozszerzenia się zarazy na zwierzętach najwięcej przy 
czynią ją się pasożyty, wytwarzające się z krwi zepsutej. 
Na skórze n większej części zwiDrząt tworzą się zazwy- 

z rozmaitych powodów krosty i wyrzuty, które są 
j_kby otwartemi wrotami do przynę ania szkodliwych 

Niezbadane są je>zcze dokładnie właściwe 
przyczyny procesu udzielania się zarazy, chociaż złe

popellijny umyslit, a a .o  aprawoów podejrzy w-no zej ) komitetowi wykonawczemu pozostawiono, nie uirzy- 
Pictra Ozybaoa i Miahttla Wychopeula, tego oeta- mftj bje Przy ęto jednakże w 
ifcegc z tej prs yczyny, *J owego wieczora przed 
odebraniem pouzty przez Iwana Krawc a z nim 
karczmą J e  widzlai, coś rozmawiał i *e bądąc przez j 
Iwa n / K™wca ao Dudynku poezwswego podwieziony,

sprawie b.letów wsz -tkie 
OTzed i Wni0jkl komitetn wykoŁ»wczego , a jedynie uchwalono 

i nadto tda wnio.ck p. Kulczyckiego, wydawać b.leiy kupo­
nowe w paczkach po 10 biletów, po oenie 2 złr. 60 ct. 
Kwestję, w której porze dnia wystawa ma bye otwiera-

pT/ieciw zwyczajowi swenu na p ^ e  nip watepowR, n% i pozostawiono
_ ... nłn/.n alnannkach maiatkoWTCh 116 znoi- * . na wnioii ik dr. Tilla ko 

mitetowi wykonawczemu. Następnie przedstawił p. dy- 
raktur dtruaiewicz budżet fandurzów wedłng stann z 29. 
maja b. r , który po dłuższej formalnej dyskusji zatwier­
dzono.

P, Wierzbicki zdał następnie sprawę o wodociągach 
zaprowadzić się mających. Komisja techoiczna zamierzała 
pierwotnie wejść w układy z przedsiębiorcą celem do 

. . staiazema wody na plao wystawy. Jednaaże później od
Jti ri hi to, ik.arola Popowicza, Sidorka Hupałj K a - ; st^pi2a od tej myśli, ponieważ na prsyp»dek pożaru u
- ® IB — Anny C zaban, Demku Borys, należał, „  inb mc«łusaaymc.Bia kontraktu xe struny przeu
i .  g„.po uoi Mf pouapaułyct. i mouiu zadłntonycn . a ; b ^  mo łob b ć bawione wod
tandiia j i g o ,  w caaait jtg o  nwięziania wielki niedo-1, ‘ p y
S S  i  .nędzę oie-piala, miozął wyazedł.zy pu d łu ż - i i0n° tedy
■»im kwiezienia z a m -n na 1 stan zwój %-jh i « . ' .• 1 ; . . mavłraAb i&Wkolnrialr . ukazała, że korne me chciały pić wody z tej rzecznłki,śdzil c-^lt po jarmarkacn, jakKoiwiek nic nie miał* . ■ ■ , . . .  . , , , ’r - - ■ 1 tern mniej tą wodą byłoby się zadowoliło bydło ro

a nadio w dych stosunkami majątkowych sie znaj­
dował.

Dochodseme Jednak nie wykazało bliższych po- 
Blaków przeciw nim i dla tego dochodzenia zanie­
chano i podejrzanych na wolnuśc wypuszczono.

Mjdul Wyehopeń, który wedłng zeznań prze­
łożonego gminy Stefana Charyny, sąsiadów i innych 
gobpudarzy żóltanieokich, jak Oltksy Baka, Iwsna

Uchwa
wodociągi, kf óremi wuda z bli­

skiej rzecznłki mu łaby być sprowadzoną. Jednakże próba

tysięcy owiec, wołów, koni, a także 528 ludzi padło ofia­
rą zabójczego księgosnszn. W okręgu Mannsfelder w 
Saksonji 186 tysięcy owiec zginęło skutkiem tej epi­
demji.

Jeżeli się weźmie na nwagę, iż księgosnuz w po­
wierzchownych swoich objawach nietjlko posiada wiele 
podobieństwu do tyfusu ludzkiegj , lecz nawet do chole­
ry i ospy, jeżeli zważymy, iż we krwi padłych na te tbo 
roby dają się widjieć żyjąee najniższego rzędu orgmi 
zmy, przestaniemy się dziwić twierdzeniom tych miano 
wicie nczonych badaczów, którzy utrzymują, jakoby epi­
demiczne choroby tworzyły właśnie owe istoty paaoży- 
tne, działające tak szkodliwie ul nasze organizmy 1 sta­
jące się powodem znacznej pomiędzy ludźmi śmiertel­
ności.

io  sprzedania i nic też 
aomn rozmaite wiktnały

nie sprzedawał, 
począł nawet

w oził do
długi ^ w m. w - ■ w ■ w ■ r u —

jakie~wiaśnie'duj4 siź iródła 0i,-ystei a°brej wody, przeto postanowiu-■ qja socjalistyczne, której biady są w Galicji T na
f gate, lub np. owce. Ponieważ w miejscu wystawy znaj-

1. listopada 
w Kamionce

1875 
strnmiiową]

spłacać, a to banknotami większemi 
Dawid Postel wysełająi 
umniejszą kwotę na pocztą 
nadał.

T dało powón do ponownego dochodzenia, a. *■* 
tŁabardziej ■ że w Żółtańcach coraz więcej pogłoska 
fię rozpowkzecnniała, że Michał Wyehopeń pieniądze 
pocztowe wydaje i te pocztę syn jego Pawio Wy-

Ostatnie wiadomości.
Z  powoda wwiezienia Osteu-Sackena, jedne 

go z główayen sztiów aparatu agitacyjno-szpie 
jgowskiego Moskwy, podajemy ta  czele dzienni 
u  bliższe o nim wiadomości. Dziś otrzymaliśmy oc 
emigracji polskiej wiSzwajcarji wiadomość, że agita-

Tn.  | no wyKopaó studnię i wodę z rakowej rurami rozprowa 
dzió po placu wystawy W budżecie preliminowano w 
tym celu 20,0 złr., rury zaś daje miasto bezpłatnie.

Potem uwastję premji, loterji fantowej i sędziów 
prze azano komitetowi wykonawczemu; ndzielono znb- 
weucję w kwocie 500 ałr na wystawę iybołowai.wa, a 

z r. na wystawę s.tuk piękcych. Co do tej ostatniej 
rzecz s;ę ma tak, ii tutejsze

Moskalami lad D uajem  niemiecki poseł w Kon- 
staitynopol* wystąpi z propozycją pokoju. W »- 
runk byłyby takie. Turcja odstąpi Moskwie 
część Armenji. Bułgaria, Bośuja i Herc»gowina 
otrzymają autonomję. O dotyczących tego szcze- 
;ółach zawiadomiony z o ra ł Gorczakow i przy­

stał ia  nie.
Biuro Wolffa donos? z Paryża: Twierdzenie 

Figara, iż wszyscy ambasadorowie i posłowie 
wyiazili księciu Eecazps osobiście swe zadowo- 
eme z jago oświadczeń, poozynicpyct ia  posie­

dzeniu niedzieinem Izby — jest co sią tyczy 
liubiieckicgo amDasaaora mylie. Książę Hohen- 
jhe nie widział się od poniedziałku z księciem 

. Jecazes.
W - rzeciem biórze senatu W ibtoi Hugo za­

pytywał ministra Meaux, jak sobie rzą<? postąpi, 
eżeli i  wyborów wyjdzie giliib stroimctwo iś- 
>nblikańskie. Minister odpowiedział, że tylko 
irezydent może o*ipowiedzieć la  to pyi-anie, 
>rzekraczające kompetencję ministrów. W . H «go 

akonstacował, ie  w r. 1861 u  poaobne zapyta­
nie toż samu odpowiedział Baroche, a we trzy 
miesiące potem d. 2. grudaia, lastąpił zamach 
stanu.

W edług prywaiai/ci u itdomości z Btymu, 
koleś jam kardpialsiae postanowiło, iż przyszłe 
cokdaye odbędzie się w Nicei i lastępcą papie­
ża obraiy będzie kardynał Sacconi. Wiadomość 
ta jest wątpliwą, pciioważ z innego źródła wie­
my, iż kardynałowie dotąd jeszcze nie porozu­
mieli się na u ot co do trybu postępowania pod­
czas przyszłego co«oiav*.

Momingpott pisze Sesja parlamdtu nie bę­
dzie pierwej zamkniętą, aż będą wystarcz, jące 
kroki poczynione, aby byó przygotowanym na 
wszelkie ewontnainości, gdyż interesa A ig lji  są 
głęboko zawikioJie wo wszystkich kwestjack roz- 
grywających się na Wschodzie________________

B u k a r e s z t  21. czerwca. Dzisiaj to­
czy się silna walka działowa między Wid- 
dynieu? a Kalafatem.

L i o n d j n  22. czerwca Standard do- 
jnosi, iż pogłoska, jakoby rząd zamierzał 
| żądać od parlamentu nadzwyczajnego kre­
dytu dla obrony angielskich interesów na 
Wschodzie, jest nieuzasadniona.

T e le g r a m y  z b o ź o i  a  z dnia 2?. -izerwc.,
W i e d e ń :  okowita pr. lO.COO liter-perCu.it zł. 89*95; 

Rndapeazć:  pszenica (76 kilogr ) na wiosnę zł. 10-61 
j B e r l i n :  Pszenica żółta na czerwieo-lipiec 2T"-60 tyto 
looo 1M-00, okowita 57 80; S z c z e c i n :  pszenioa na 
czer.-lip. 237 00, rzepak na wioznę 29S‘00; Fa r y ż :  mąka 

1159 kilo 63 PO.
W kedeA , 2). czerwca, 10 godz 50 mir 

AkR.e Kredytowe . 16 , 60 Rkcjt koi . Kmr-Lud. 210-50
,  Ruglo-Anstr. 67 50 ,  „ Połndn. . — •—
j Juicnzbank . —*— .  Banka Fr. Ann. —*—
,  Tereinsb-na.  2ó-frankówka . . 10-14

Usposobienie stałe, ciche.

T e ie g r s ftw o n e  k u n a  w ied efla łrio . 
W ie d e ń . 21. czc.wca, 2 godz. 23

połiiucayck Węgrzech, jest kieiowaaą przez rząd 
moskiewski, Jeżeli Osteu-backen pojawił si^ na 
miejscu, to w ybich był już blissi. Uwagi gouuym 
jest fakt, że po aresztowali! jego podpalono ta 
zajutrz zrana N&awórnę. fciieaztwo tąaowe po- 
wuuoby wyuazaó zajmujące szczegóły.

Nie możemy jednak ukryć obawy, że wła-
ełkopeń w towarzyatwie Polka Tiahły także Gama sztuk ‘  knych “ jg W W  energji do pochwy -

* - - - l si v J . . .  °  ur*ąazić wystawę doroczną nenia wszystkich m m , >-iA------------------------ l * — 1------SWUitgo obrał iwał. | tym ruku wyjątkowo w ozzsie wvataw„ .
JR,wiąja domowa u nioh przedzięWzJęU nie wy- , - „ na giergzą niż zwykle skalę Komi\t t‘rZ%‘
, n .A»t.nwVAł, .r.winrr). / .  n d*l° U ,  8’ •“■““ Ret ręczy J6-

któremi carska Motkwa

kryła pieniędzy pocztowych, stwierdziła jednak u 
'Wychopeniow zapas wiktuałów u ludzi stanu ttgo 
abytkowycb, znaleziono bowiem n nich paczkę her­
baty, kilka fantów enkru i wi .uazą ilość mięta, u 
Polka Tiahły zaś niezwykłe porządki raczej zapas 
w odzieży wskazujący na pewny dostatek, jakkol­
wiek także du ffOBpoaaizy uboższych należał.

Dalsze dochodzenie wykazało, że Michał Wy- 
cnopeń pu wy ociu z więzienia w króti im czasie na- 
stępnjące wyJ itki gotówaą purubił: zapłacił KUence 
OruDan dłng BO zł., zapł&clł r t ii dziD bzaler dług 
W kwocie 100 z ł . , Itauowi Nenbanor oddał dłrg 
00 zł., z tych 58 zł- jedn^rfń iowemi arebmenu 
guldenami, zaatetnrow&ł swoje i tony swej życie 
u ajenta Karola Popowicza i nićci* przypadającą 
premję w kwocie 9 A., zapłacił przytem dłng temuż 
t kwocie 12 zl. 85 ct., dał stelmachowi Jakóboni 
Bzyk tytułem zadatku na obstalowany wóz do żela­
znych osi 2 zł. srebmetoi pojedynczemi gnldtnaiui, 
Spłacił przypadającą r?tę od dłngów w bankn wio- 
suańskim dawniej zaciągnicnych w kwocie 13 zł. 
8© et. w. a.; żon< zaś jogo Tańka Wyehopeń kupiła 
w tym samym cz.sie w sklepie bławatnym Jankla 
Widrich różnych materyj za 4 zl. w. a., oprócz tw 
gó okazuje się ze zeznań Milki Czerkas, że Tańka 
Wychoped , a ze zeznań Leiby bcnmieaer, io  także 
Pawło Wyehopeń, syn Michała, w owym czasie pie­
niądze poniekąd rozrzucał, przeto podostatkiem ich 
tsieć musiał.

Mięksi Wyohopen tłumaczy się wprawdzie, iż 
wyszedłszy z więtat^fo i mo zastawszy w domu ani 
zboża do życia, ani też puszy dla bydła, sprzedał 
■tajnię 1 komorę Janowi AJbel za 185 złr. i pienię- 
diy tych nżył na ntrzynionie domu i inne wydatki, 
a lakkolwieu tłumaczenie u. zeruuiiami Jar > Abla 
■twienłrouem zostało, to jeanag nic, mołBa przyjąć, 
te Michał Wyehopeń wykazał się z rzetelnego naby- 
uta funduszów do pokrycia powytazych wydatków jn* 
dła tego, że wydatki te powyższy <undn»z znacznie 
inewyśsząją, owszen z togo, że ulicbał Wyehopeń 
zaraz po sprzedaży inną stajnię sobie psutawił, wno- 
Ui wiaty, u  to wszystko nczynił tjlko dla tego, 
aby nabyoie mndnszów w sposób rzetelny npotoro- 
wać, tłumaczenie jego ualsze zaś, t- 100 złr. miał 
>ezcze od dawna ze sprzedaży domu 8usów, a 60 
■Ir. srebrnemi guldenami posiadał od 6 lat, z czasów 
gdy jeszcze był kasjerem gminnym, wobec zauań 
Stefana Charyny, Sydorka Hupały, liaaka Nenban- 
era i Herscha Witlecia, a raczej faktów przez nich 
uprowadzony :h, które na to wskazują;, że pieniądse 
pr*er Michała Wyehopeń po rabunku! wydawane z 
twych czasów pochodzić nie mogły - — okazało się 
kłamstwę*

dnakże za możliay niedobór do wysokości 600 zir, które 
wypłacone będą dopiero wtedy, gdbby gię r»0czys..sty 
niedobór okazał.

Przystąpiono potem do wniosków _iji krakowskiej. 
Nad iemi wniuckami obszernie dyskutowano, a we wszy. 
Btk.ch przemówieniach przebijała się widocznie cbgó ra- 
dosyćnczynienia o ile możności iycaeuioJł przez kra> o- 
l .nich prziimyslowcu w objawionym.

Do wuiOBka, aby maszyny ,wymagające podmurowa­
nia, wody luo transuiiLji, ustano a.one były przez samych 
wystawców do 1. września, pizycbylił się komitet jedno­
głośnie.

Do wniosku o wyznaczenie późniejszego terminn du 
nadsyłania wyrobów przemysłowycn na wystawę (t. j. od 
16. do 31. -ierpni i, zamiast jsk dotąd było oznaczunem 
od 1. lipca du 1. sierpnia) przychylono się częściowo, 
wyznaczając czas ni.desiania od 1. do 20. “ierpn.s , aby 
pozostał czas do ustawienia tychże przedmiotów.

Do wniosku, aby wystawa bydła odbyła się dla wszy- 
s.kicn działów równocześnie, komitet nie m.gi uę przy­
chylić oIl braku miejsca na pomieszczenie. Porządek, w 
jakrn. bydło wystawione być ma, oznacz/ komitet wyko- 
uawozy. Wystawa inwentarza ży *  sgo trwać będ*'e po 
7 dni.

Co do trwania wyitawy oałej postanowiono po dłuż­
szej, wyczerpującej dj; akuąji, jednogłośnie trzymsć się 
programu. Również jednogłośnie postanowiono udzielić 
wystawcom _ - 2uym , fiija krasowika wskaże,
bezpłktn.e miejsaa pod gułem niebem.

a a to r  21. czerwca. Kwiataiohe i majowe deszcze
i zimna spraw1 ? ’ zasiewy wiosenne i zimowe później 
przjnajuniiej °  wa iygoduie rozpoczną zię. Obecnie 
rseOsj się mają następująco: Zyta wybujałe, ieoz nie gę­
ste, z ozego m# bardzo się lma j^nyj g jy t muże lepsze 
ziarno osiągniemy 1 4yta z bardzo ma</m wyjątkiem 
dobry miały czas do oś witu. PgseQlUe J81ZCZU me 0kwi- 
Ują, jęczmiona i owsa mewioikio, nawet małe. Rzepaki 
dosyć piękne i prjynaj mniej średni plonroknją. Ziemnia­
ki dopiero co obrobione * pierwszego, przed kilku unia­
mi aiaatórry i posadzić pokończyli, w miejscach gdzie 
wygu ly, gdyż tego roku kto w -iszki, a nie w zagony 
sadził, pozbył się p.-awie połowy plona i zmuszony na- 
iiauzać, lub puste miejsca czem innem zastąpić. Trawy i 
aonicze już od wielu dni zaczynają kosić, a nawet i do 
stociół gromadzić, i doDrze ci wyjdąi gdyż mogą mieć 
siicho zebrane, bo od dwóch tygoiim apały od 26 tlo 32 
.tjpni bywnją. /boże i pasza potaniały w ósme; oWoców 
me wiele się spodziewamy, lecz zawsze coś więcej jak 
zeztego roku. Grady były koło Oświęcima 1 zrząozily 
szkody.

O ś w ię c im  20. czerwca. (Od oświęcimskiej ajencji 
),ukn galicyjskiego dla handlu i przemysłu). Na dzi|ięj

uouitwa kraje tutejuze.

raterlard oświaduza, że ostatni artykuł ,o  
adresie JEtiegera do Aksakow-* w}szedł z pod 
pióra Clam-Martinitza. Vaterland powtarza tei 
artykuł pod tytułem: Pielęgnowanie narodowo­
ści i jej ograuczenie.*

Dnienuiki peszteńslue do ioszą , że Moskwa 
zawezwała interwencji Austrji na korzyść Czar- 
nogórećw. Za wzglądów na A usirję, Moskale 
nie podali pomocy Ozarnogórcom, ztąd obowiąz­
kiem jest austrjackiej monaichji medopiució do
zaglauy C /ai»cgóry i do powtó.zeaia się okru­
cieństw bułgarskich. W  kompetentnych sfeiach 
W Wieduis aifi poczytują j c»zuZe obecnej chwili 
za właściwą uo lnterweujowania. Panter Lloyd, 
dodaje, D w każdym ruzw Aadrasuy na to oig 
nie zgodzi.

Minister komunikauji przesłał wszystkim 
kolejom polecenie dotyczące przygotowań dla 
szybkiego przeładowywania dział i wozów tran­
sportowych, jako też urządzenie przenośnyoh 
wind. _____

Z  Erzerum donoszą, iż w okolicy Wan M o­
skale ponieśli klęskę. Ścigano ich aż do Ba- 
jazetu, któregu załoga kapnniowaó miała.

Agent serbski ponowił w Stambiie oświad­
czenie neu(.r~i*iości, i zaprzecza, ażeby Serbja 
zezwoliła na przemarsz wojsk moskiewskiuk.

W  Stambule sądzą, że Moskwa forsować 
będzie głównie przeprawę pod Nikopolis.

Okręt turecki na jeziorze skodarskiem o- 
strzeliwał Obsadzony przeu Ozaraogórców n i -
błiak. ,. , . _

Książę Hassan jeszcze iib  odjechał ze
Stambułu.

Korespondent rumuński Poi. Cor. donosi, 
_ j  ks. Karol d»maga aię d a  siebie osobistej 
komeidy am ji rumuńskiej, na co Moskwa nie 
3kce się zgodzie. W suito* tego pian kooperacji 
łatwo może się luzbió. . . . .

Na dsm&g&iia się ramańskich mężów s ta n , 
aby Moskwa już teraz z«gw«J anto wała udziel- 
nośó Kimuuji, odpowiedzieć miai ks- G orczaków:
Mes enfants, voua voiUes etre independunts f Voue 
l’&e»; Outu pouvez fair* co qut vouo vouleź; ćeo 
votre ajfaire. (Moje dziatki, chcecie byó nieza 
wisłymi; jesteście nieziwmiymi; możecie robie, 
co wam się podoba; rzecz to wasza a nie 
moja.)

i)on Oarlos przybył do Bukareszti,
Wedłng N. W im. TagUatt chodzą pogłoski, 

że zaraz po pierwszej bitwie nuędhy Tarkami a

Telegramy „Di lennika Polskiego.
Prywatne.

W i e d e ń  22. czerwca. Fremdenllatt 
dzisiejszy pomimo zaprzeczenia Biura ko­
respondencyjnego upiera się przy prawdzi­
wości swego doniesienia, iż będą mobilizo­
wane dwa korpusy pod dowództwem jene­
rałów Rodicza i Mollinary'ego.

l i o n a t a n t y n o p o i  Z l .  c z e rw . a . 
K o e k s le  r o z p o c z ę l i  b u d o w a ć  w  u o b o tę  
urusl p o n iż e j  JBraily, s k o n c e n t r o w a w  
szy  k o i o  A r a i l y  1 5 .0 0 0  w o js k a .

S u le jm a n  p a s z a  p r z e t a r o e z j l  
w o z y  O s tr o g a  i  p o łą c z y ł  s ię  a A l i .  
b a ib e m .

JBajazed o t o c z o n y  je u t  p r z e z  K u r ­
d ó w . Z a ło g a  m o s k ie w s k a  b ę d z ie  m u ­
s ia ła  w lcrO tce  k a p it u lo w a ć .

Z  B iura  Koresponaei^yjnzgo. 
W i e d e ń .  22. czerwca. N  fr . Presse 

umieszcza dziś telegram z Erzerum 
pującej osnowy: W sobotę 12.000 
tureckiego stoczyło pod tóeidikan z 20.000 
Moskali bitwę, która trwała 8 godzm. Tur­
cy zostali pooici stracili 600 ludzi i co- 
inęli się pod Delibaba. Angielski komisarz 
wojskowy jen. Kemball znajdował się w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Kozacy ścigali 
go i jego orszak. Główna kwatera Muktara 
paszy znajduje się w Kóprikój.

(Stiidi*an zamyka wąwóz pomiędzy Kosz 
Dag i Gedig-Dag, którym prowadzi droga ko­
munikacyjna z Topra-Kaieh do Erzerum. Jene­
rał Tergosakow, dowodzący lewem skrzydłem 
moskiewskim po zajęciu Tupra-Kaleh, musiał ten 
wąwóz sforsować. Bea.)

(S t a m b u ł  21. czerwca. Pogłoska o 
odebraniu. Bajazydu przez Turków potrze­
buje potwierdzenia

Sądzą, że Czarnogóra będzie wkrótce 
pokonaną. —  Według wiadomości z Su- 
chum-Kaleh, wojska tureckie odniosły po­
nowne korzyści, pod Gzamc&arą.

Senat turecki nie przyjął redakcji bu­
dżetu, uchwalonego przez Izbę poselską. 
Izba me ustanowi komisji permanentnej, 
lecz tylko biuro nieustające z jednego de­
putowanego i dwóch sekretarzy. —  Dzien­
nik „Levaut Herald* został zawieszony w 
wydawnictwie.

Losy kredytowe . . 161 -  
Akoje Węgier. Kred 128 59 

Ang.-Austr. B. 57- - 
llmosuouu . 41’— 
kolei Kar.-Lnd. 2'9-75 

g franocm. 1891—
,  Połudn.. 75 f 9 
,  Alfóld*. . 10'-50 

Kiżbioiy 143 59 
Lw.-^c. 10213 
Wer. Pół. 95 — 
Rudolfa. 107 50 
Albreohta —*— 

Uapoaobisaie 
WiwdeźŁ, 21. czerwca. 

Jed. dług pań. w baak 19 89 
■ • p v net. 65*40

Renta w złocie . . 71-40 
Loay pożyoz. z r. 1860 11075 
Akdb banka naród. 780-— 
Akqje banka kredyt. 18870 

R e i l K .
Rowyjikie noty b u  218-81 
Akqe kredytowe. . 22i'50 
Lombardy . . . .  121 — 
Golłoyjzkie . . . .  8475

UiL. bUats-Obl. 1877 
Galio. Indemnizaoja 
1861 l-ojj
Siedmiogr. kolej . . 
Verkehnl.ani 
loreok .e Loay . . 
Węg.-GaL kolej . . 
Baubanl Aotier . . 
Stutsbehn . . . .  
Baukrercin . . . .  
Węgierskie Loay . . 
Keiohazaa-l . . .
Roeayjakie l—dA-ot,- 

przyciśinęte.

Londyn .................
Srebr. . . . . .  
20-frankÓT7km . . 
Dnkal oaa. m i . , 
109 matek aiemtah.

62-75
84-25

J M -

77-- 
11 80 
8 v -

226-— 
57 — 
69-60 
62 35 

1*85

126-9C 
] 11-70 
1015 
6-9£ 

6S-49

12'6u
joyji

P i

Staatsbahn . . .
Kolei Bmnnńikioj 
Austrjaokie banknoty 161 -80 

Uapoa. —
Ary*, 8°/, renty 69-80; Lombardy 160 —

Przyjechali ac Lwowa d.ni. 22. czerwca, 
j H o t e l  Z o n a ,  f  Mutti % Kijowa, Z. DomLowski 
z Kozienic, W. Ochocki z Kalinowizozyznj, R. Poppor 

; z Wiednia, O. Sala z Wyzocka. C. Kabiliński z Gle- 
■ witz.

H o t e l  W a i .r a w i k l .  A. Durozowski z Krakc 
wca, K. Papara z Kamionki, J. Joidan z Batia.yaz, D. 

. Hoffmann z Charkowa.

N A D E b Ł A N E .
Ze wzglądu, iż prawie wzzystkie znaczuiejkze 

flrmj tutejsze do Stowarzyszenia świecenia niedzidl 
i świąt uroczystych już przystąpiły, zatem salopy, 
jako też luoguyny w niedsiele i śwista uroczyste o 
godz. 10 z ranu są już pozamykane, wydział Stow. 
zwracąjąc uwagą ssau. publiczności kupującej mkejsco- 
wiu jako też zamiejscowej na aitykuł ustawy II. 
punk ta d, e, f, które opiewają:

d) w niedziele i świuta. uroc: yste ani nie kupo­
wać od godz. 9 */, z rana do 4ej z południa, a to ani 
na targach, ani w sklepacn. Nie dozwalać, aby te 
robili c i , którzj od nas zależą. Wyjątek stanowią 
przedmioty, które kościół dln nagłości w niedziele i 
święta kapować pozwala;

e) zaopatrywać się w przedmioty do życia po- 
trzbDne w s o b o t ę ,  i to n tych kupców, fabrykan­
tów f rzemieślników, którzy do biowarz. na ezi , al­
bo chociaż nie należą sklepy jednak i składy snuje 
w niedziele i święta uroczyste zamykają;

f) nic kapował w tych handlach i sklepach, kto­
rt w niedziele i święta uroczyste w gudzinael wyż 
wymienionych nie są zamLnięte.

Uprasza szan j auliczność nięjscową jako teł za­
miejscową przybywającą do Lwowa, aby we wszyst­
kie potrzebne pnoauuoty w soboty i dnie przedewią- 
teczne, a nąjdalej w niedziele i święta uroezysta do 
godr. 9 7, z rana zaopatrywać się raczyła, i to tylko 
w tyab handlach i sklepach, które w godzinach wyz 
wymienionych w niedziele i święta Uroczyste są po­
zamykane.

Osoby encącs przystąpić dc Stawarz., zechcą ła­
skawie imiona swe wpisać na arkuszach wpisowych 
Stawarz., znajdujących się w księgarni pp. Soyfsrtlia 
i Czajkowskiego, w handlach pp. J. Drezler i sync. 
wie, J. Kuaum plac Kapitalny, Pietrosoh ulica Tea- 
tralna, Bazyli Towamlckl Rynek i zakrystiach ko­
ściołów tutejszych.
Ltfów 20 czerwca 1877. Wydział Stawany»zeuia.

S B ie M D cenach poleca iUlUJIlUllUl i

we JLiwowie,
Halicza 

nr. 17. ^
!
I

rów, slzby handlowej. 
Dnia 21. nzorwca,
I. Akoje za aztukę. 

Kolei gal. Kai -Lud. iJdOuzi.
.  Lw.-Czerń, i  ZOO zł. 

Banka Hip. gal. ż 200 zł.
„ Kred. gal. ż 200 zł. 

U. Llaty zaat. za 100 zl. 
Tow. Kred. gaL 6% w. a.

 ̂m
i ■ ■ tą  iBanku Hipoteoz. gwia 6 •/,

UL Daty ćłsżns za 100 zł. 
Sal. Zzhł. kred. włoćo. 0 ,* 
Ogól*, .m l krad. ząkLdla 

Gali Bok. 6'„ loz. w 161 
Ton - ea.miej«.6,/gw l*l 

IV. Obllfl za 100 sł 
Memuuec^ae (ąbayjik. 
rożyazU krab 1876 ż f*/ 
Łiosy saiasta Krazu wif,

■ Stanisławowi 
V. Msssty.

Dnknt holenderski

« > « s g ?  • :

Wu marek*
Srebro a  100 iŁ . . 
*»poay «  m b. i ia, . i  

iedeń, SO. a-rwes 
•*/» sjedmałag pańsbbaak
.p m a m  no l  f,

w zleoia a  ltdipap. 
a Oblg.inaet-.NH4iustr 
a ■ a azsskir 
. . .  wemenlde 
. . .  gnuoyjskie 
. . .  bakowińsk 

siedmiogr.
S00frl2&L 

Lłsm ZaatBWK.
V t Banks, naród, liatj 
* s gaUogjaUa . . .
I^ ją l  ' W  U c k i s '  
Ttw. hrs*. odai. f*/. w lż i
tS s S s tu o u ,

ćądają pł«oę

.wgg!poż.fobSOOfr 12

211 —  

102 —  
2;£ — 
222  —

8870 
77 - Ł  
88 Ti 
8 7 -

8*25

9120

6675
21 — 
II *'■ 
20 50

6 — 
6C8 

l l  22 
10 50 
180 
j 86

a  8o
118 — 
Uh 53

66 25
V 81
7 8 -

103 50 
7871 
85 —
8 ł -
7225
97 5il

27 — 
7716 
84 — 
H M

208 60 
&» —

Jt8 —

82 85 
76 25 
82 85 
86 -

5°/s Zakładu kredyt, anstr 
5 a Domen państw. 12C 

Paiyezki Istsryjae

9 « p AOW
V. losów pożyooki anstri 

państw. ■ r. 1860 . 
Losy >>iyokh z r. 1864 

■ prom. pożyoz, węgier 
Ooirorenta . 
Kredytowe .

8750

9010

St 50 
8? — 
i4 — 
18 5C

690 
696 

10 lt  
1022 

170 
184 

6183 
i l l -  
110 50

8010 
*180 
7184 

101 
IM  25 
7£ -  
8410 
8 8 -  
71 75 
9650

N t : 
7675 
88 — 
87K 
10

Banki nam ansir . 
Zakładu kredyiowego.

cadfcir Balm
■ 2 ?  ■ • 

fce. *bt-Genois! 
miasta Bs£j . .
ol „inoAł*r 
hr. Waldstain. . 
k. £egi«vioh, . 
Rudolfa . . . .

rządówtj fr. a. .
o d m ., o. Elłbisty 
Fofaidniowej . , 
MUoyjsUej . . 
OMrnićwiMUąf . 
Albreohta . . .

ATOlU -Anauńskli 
Kamroko-Bowimfl.
BiedmicMoSSdej
Oisańskiej . . .

_ Frz . .ua ka-, ózefr
Baka aaglo-austrjaa. . 
Zakładu kred, węgiet.
b«akn tauko-ui&jM.

■ gaiła, dla handlu 
griw. tKrnk nvri 

Bankr kc«A i

żądajęj płacą
106 b lud — ]
13 >76 18925

898 — 1C6-
109 - 108 —
111 Zl 110 81

120 — 11910
i3j 21 IkS 50
72 ze 7175
22 — 21 50

.1 6 8 - 16250
ł 98 — 9 5 -

4125 4C76
29 — 28 50
80 56 2950

£9*t
28 — 27 50
2150 25 —
28 75 2825
i B - 1 2 -

. 14 — 1850
r 12 50 1225

. 785 — 7 8 4 -

. 1401‘. 14025

.828 — 326 —
i 1891 1890
• 228 — 227 50
. 14410 144 —
. 76 50 76 —
.*10 75 21025
a _ 10250
. 86 — 8 1 -
i 97 — 1 6 -
■ 136 76 10625
j 102 — 10150
. 67 21 e675
. 8210 8150
■ 183 50 17950
9 ------ — —.
>■ 1 1 6 - 114
■ 128 50 122 60
• 6771 6’ łO
■ 182 21 182

1
t  — ~ ---- -

i. nsih 7 7 »

0MI| plerwazeiatwu.

pańsłwow 500 fi 
Emisja z r. lSe1" 
połndniow. 500 fr. 
Bony 1875-76 6«/L 
p.o.F.100zł.m.k.

.  100 zL w.a.
a w zrbr t>°/, 

połnd. pói. nieś* 
5 _ za 100 zl w.a. 
I0/, w zrebrze . 
gafie Kar.-Łudw. 
80C ił. w. a. w Rh. 
6'/* u  100 rl 
Smfrja H . . . , 
LwXJHr.il08a2 
tw Rb. f*it za 100) 
W lajr f  r. 1887 , 
HiodaLUbaLwA 
ka. i  i* t ‘  sł. 
w r .  UJa za-lOOzŁW m* • u . a U

. B C .tel. pe 300 ii.
W a I ■ t y. 

irsk.e koron;
.  dnkatnawagr

. pąutw aienk. , 
IA marek. . .

Rnbel pap.

Łędąją
6620 

157 — 
145 63 
114 53
10175 
98 50 

107 75
86 50

100 —

7621
7C74
i82f

75 75
89 -

6 — 
6 01 

1014 
1270 
1087 

11116

ki 80 
1 85

Warszawa, 18. ozerw.

r 2ej aerji 
kupon 

B nowe 
kupoz 

likwidacyjne.
kupon

wnrszaw.-wled.

Bsn.f Si y .gWi,
.  .  m ą

fb-lkp.

9410

8280

ołnon
65 90 

156 — 
1*4 ro 
114 —

101 50
QO_

107 25 
65 50

102*0 
28 7b

7672
7225
1875

7625

87 —

569 
f i -  

lO 13 
1264 
10 83 ; 

11143 !

IŁ23
184

rtł.|kp.
91 CO 
98 *C '

191*/. i 
93 K 

244 % |
D L

18

*



4 DZIOTIK POLSKI

Parasolki
damskie od 80 cnt. do 10 złr .

H afty  b e r liń s k ie  w najnowszym guście na kanwie i ro­
botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakuto: PoduszH, 
Dywany, Antypedja, Ornaty, Stuły, L&mbreąue, Dzwonko- 
ciągi, Kosze ścienne, Drzymki, Pantofle, Szalki, Ozapki, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, Sakiewki, Znaczki do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp
o942 8—0 (6)

na suknie, P oleca  znai.y z taniości i  doboru* *.*.0 towarn
^ ę cz m k i, na klucze pod Zegarki itp., t-. „

Pilozele, Szneiki, MAGAZYte DAMSKI
Aordonki, Struny dc korali, Koraliki prawdziwo, Perełki,
Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu Centki do wyszy- 
wania, Kanwę papierową i niciaoną, Peneloppe, Panama,
.Jawa, Rypsową, szpagatową, wełnianą, skórzanną, Wafftebtoff, 
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odral iania i wszelkie 

przybory do robót kanwowych.^ ,  . . .  P « y  n licy  R a i ic k ie J , I. 4 . y e  I ___ r ic
Ł a s k a w  e  z n m i e i s o o w  o  Ł a m o w i e m a  \ t y l . o n u i a  s i ę  j a  l i  n a j s p i e s z n i e j  i  u ą U k a r a t n i e j . --------

!!Ból zębów!!
!!Konserwacja zębów!! 
!! Niemiły odór ust!!

S r f i Y N l V Y

E L III8  Ś M I G O
f ld k o b  5 0  c e n tó w .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka poa ,.Węgierską Koroną" 
J .  P I E P E S A

1180 i r «  JA tou rU - 9—0

Dojmą Wiio v.
Lepiej uderzyć sitj w piersi i wyrzec 

mea culpa, zybka" przebaczenie, jak wziąć 
aa sumienie i przyspieszyć zgon matki 
Pamiętaj, że na cale życie pozobtsnr. wy­
rzuty i sumienia kara Boża me micie 
Pri ybywaj, uzysk isz przebaczenie Tych 
co cię popchnęli do nieszczęścia ujęto i dc 
twego powrotu będą pokutować.f
;

' ■ w W w w

^ U b l r r l i e

Ezepy pastewnej
I Ad,emiarJei ( Stcppelrilbensaatneti)

1 k w a r t a  polskiej miary po 1 z ł .  
wa austr. zaleca

J. BULSIE WICZ 1

Handel Nasion ! 
w Bochni. ]

B a im a l t e

Dobra na sprzedaż, 
D z ie r ż a w y ,

K a m i e n i c e  1 r e a l n o ś c i .
Oficjalistów pryw atnych, 

S łu g  w s z e lk ie g o  ro d za ju .
Dowie iziee się można w £ t i U I k  
a i a a a w c i i n .  1 O g r o s z e ń  J-

w m  m m iim sm m m m & m m  i m m s m m m m m m m m s im

I O S T R Z E Ż E N IE .
W l c i k l e  W a c- z y n y  | „ i n  P r in t e a /p * “  w P a r y i n  lowie-

działy *ię, że cd niejbkieto czasu ktoś jeździ po Węgrzech, oświadczając, 
że jes? naszym wojsżerem, że prryjmi.jo obsrnlunkf i zaliczki w naisem 
imieniu, dając adres filii naszego domu w Wiedniu: Karntnerstrnsse Nr. 55.

Ponic aż to wr.yitko jest oszustwem, ostrzegamy Szanowną Publi­
czność, aby się miała na baczności przed wszyotKiemi osobami, kti re udawać 
będą na zycl woj.źeiów, gdyż Wielkie Magazyny ,,Au Printeinps“  w Paryin, 
nie mają nigdzie iilij i nigdy nie wysyłają woj iżerów

t  irgę dotyczącą tego oszustwa złożyliśmy juz na ręce Prezydenta 
policji w Wiedniu, któremu się może uda wynaleźć tego oszusta.

Wlelaie Magazyny „ tu Prlntemps'* korzystają z toj okoliczności, aby 
zawiadomić Szanowną P ibKrzpuoć, że obecn o coroczna wyprzeuaz sezonowa 
ma miejsce i że odpow.o.ln’ 3 katalogi wysełają się Paniom, które tanowych 
jeszcze nie odebrały na żądanie. 4274 2—3

Listy adresować upracza sie

a Monsieur J E L E S  J A Ł T T Z O F
G r a n d a  M e g a s i n s  d u  P r i u t e i a p s  

ft

P o lIń J k ie g t
licka 1 13.

w e L w o w ie  ulica Ha- 
4100 8 -1 0

Ordynowana w ilirikach7Tiednk, 
Piryży Londynu i Amsterdamu.

W j próbo* a na od 27 lat

Al W ilia  Ma i  n
n r . J . « .  P O P P A

e. k. nadwornenn demyaty w Wiedniu, 
Stad', Buynergaese Q, 

lepsza id wszystkich innych wód na 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
łabości z^Lów i ust, od zgnilizny i 

chw.&nia się zębów, przyjemnego za. 
pachu i smaku, wz.ua mia dziąsła i słu­
ży dc czyszi zenia zębów. Woda ta słu­
ży także Joskonsl" do płukania gardła. 

Cena fiaszki złr. 1-40.

Poppa anatervnow a pasta  
n .a  z ę b v ,

do czyszczenia , wzmocn.e: '"a . trzy­
mania zębów, usunięcia złego odoru, 

tudzież kamienia zębnego.
Cena 1 słoika szklannego złr. 1 22.

Poppa aromatyczna pasta
d o  z ę b ó w ,

od wielu lat uznana za najlepszy środek 
do ntrzymania ust i zębów w porządku. 

Cena za sztukę 35 cnt.

popja roił nn? proszek do zębów,
czyści zęby, usrwa niedogodny kamień, 
a pcwłoct sębów nadaje białość i de­

likatność. Cena pndełka 63 cnt.

Dr. Poppa plomba do zębów
do wł—raoręcznego zapełniania zęb >w 

wykruszonych.

TOWARZYSTWOuunjsdEJ os? imimi
n r .  8 1 , i i l i e a  ,

u r z r  i t» o ffi

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego Złr. do Łatdej wysokości, opiocentowując je 

po 8 %  z 3  dmoweia wypory iedzemesa, 
po 7 u/0 z 1.4-. w
pc> 8 %  z 3 ©  ,  , yg

U om ły  zaś członków oprocentowują s5ę od dniu. w  
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  416s Ł_o  ||

W  Z a K ł-td z leP E N S J O N A T
lla uczmów szkół realuych i gimnazjal­

nych, tak prywatnych jikoleż uczęszcza 
jąej en do szkół publicznych.

Zakład przyjmuje uczniów dochodzą­
cych na korepetycję, przygotowuje także 
Ho egztminów dojrzałości tak ze szkół 
rpalnyeh jakoteż gimnazjalnych.

Nauiię języka niem.eckiego pobierają 
oensjoniści zakładowi osobne bezpłatnie. 
Zgłaszać się można oodzień od godziny 
4. po południu. 4071 2 0

F  H o s t l i e h ,
ul ica Or mi ańt ka  1. 16.

9 ^ ~  * *  « Ł  1  '• * -  Ćft. O  W y

9 U Ł O M A  S I E 3 E G L A
p r x y  u l i c y  J u g l e l l o ń a k i e t  p o d  1. 7 ,  

te s o b o t ę  d n t a  Z 3 .  c a e r u i c a  b  r .  i  tc  d n i e  n a s t ę p n e
w y s tę p  s ła w n e j

■p T R U P Y  A R T Y S T Ó W  5 J
cesarza Japońskiego Mikada, 

pod dyrekcją pana L o n iS  S o i l l ie, byłego dyrektora cycków. 
Skład osób — resto Mikiczy Anduro Komokiczi, Moesta Namigoro, Me 
monto Tojakiczi, Alesta Dan ż y t o , Komorno Macungori, Komesli Joszytaru 

Oepesta Antonihiczi, Dovistó Sinkiri.
Progri m v idowisl (każdy dzień inny), składać się będzie z 12-stu 

różnorodnych jwmerów -wżbzego japońskiegu rozwoju sił fizycznych, żon- 
glerstwa japorsk e to, produkcji na] owietrzuych, wzlotów, prestidigator twa 
japońskiego, scen komicznych i intermedyj komików japońskich.

.  ,  m ie js c e  ___  _______
miejsc 3 0  ct. *, na Jtv miejsc© 3 0  ct. C. k. wojskowość od feldfebla niżej 
płaci ceny zniżone.

Bilety nabywa, można w kasie ogrodu ludowego od godziuy 6. wieczór. 
Programy przeajtawień uabywać możnu w kasie o. rouowej. 
l  otografie Japończyków sprzedaj: się po 1 złr. w większym formacie, 

w mniejszym zas formacie po 50 cnt. 4265 6—8
fwcŁjtek o godzinie 8 */,• wieczorem.

L O U I S  S O T J L T 1 H. dyrektor t

Ś n i a d a n i a

!B ó l 3976 4 - 6

P E N S I O N A T .
’l rozpoczę nem nowego 1377,8 roku 

szkolnego otwi rum u si"bie peusjont dla 
5 lut) 6 m-zniow g. i r .zjalnych lub real- 
uyi h szkół. Wazelkia wygody, froskhwą 
opiekę i korepetycję i  wszystkich przed' 
miotów szkolnych zapewniam. Uwzglę 
Inieni będą tylko młedzieńcy z dobrem 
rodzinnem wychowaniem.

Bliższa wiadomość we Lwowie ulica 
Łyczakowska 1. 32 [. piątro. 13—0

D r. Z . K o ś c ls z e w b k l

z ę b ó w !
w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  uśmierza lic z  z  w łó c z n i or ,,BIały o le jek  d o  z ę b d w 4 .

Lkład główny l>r. A . R o s e n b e r g  w W ie d n iu  „Raietzkyapothoke, ) 
3. Bezirk, Radetztystr&sse. We L w o w ie  w aptece K a r o l a  M lk o la s c b a .

Ś w ia d e c tw ® : Panu Dr. A. Rosenberg, aptekarz w Wiedniu.
Dziękuje Pann za jego n a d z w y c z a j  s z y b k o  S K m h n fą c y  .biały 

olejek do zęb k „.j natychmiast i wełnił mię od bolu zębów, trwającego
1 4  d n i , na który * # d u «  in n e  Ś ro d k i n ie  p o m o g ły ,

Z szacunkiem JO/, Pri< J n to n tt ,
lekarz kąpielowy w Yóslau pod Wiedniem.

=  ProSaę uprzejm ie pamiętać. =
Dla ochrony a sfałszowań z.fraca 

się uwagę P T. Publiczności, że każda 
flaszka ojirócz znaku ochronnego (Fir­
ma, Hygiea i Anatherin-Praparate) «st 
oblepiana papierem, który na zn iku 
wodnym pokazuje orła cesarskiego 
i firmę. 3769 5—10

S K  r . A D  Y :
We L w o  w ie apt. pp. Miillinga, 

P, U ka ’ S ha, J. Beisera, Z. Ruckera, 
Jakóba Picppsa, A. Sklepióskiego, w 
hadl. Kaiiksta Krzyżanowskiego i 1. 
Mullera; w K r a k o w i e :  pp Jabn, 
Fen/ apt Stockmara, N. Redyka, J. 
Trauczyńskiego i W. Kotajny, jaketeż 
wh wszystkich aptekach, handlach uor- 
fum i galanterji na prowincji w Gali­
cji i na Bukowinie.

okr^ęia i długa ’ /i kilo 50 cnt, jest 
do nabycia w banał* nasion

W D U L Ę B A
w Borutczowie. 4271 2 - 3

K uieM ie m aesy  hnwir lne zł 2  60 
Promesi Kredytowe 4 - -

| Ciągnienie ji l f  2 . lipca.
I I  Główna wygr, joO .O O O  złr.
^ .Główna wygr. * 0 0 .0 0 0  złr.

O b i e  r s i e m  t y l k o  6  z ł r . I s t e m p e l -  
»* S e r j l  w y c ią g n ię ty  1<>« B r n n s z w ic k ł ,  którego ciągl-ienie Pr"T 
ogólnej wygranej 3UO.OuO merk nasrąpi 30. czerw ja, od stępujemy 9 y ?®, 
oryginalny -/a 130 złr., połówkę zi 70 złr, ćwiartkę za 35 złi-> 1

zi 14 złr., dwudziestkę za 7 złr. 4249 7—14

N YITRAI &  C c r r ,, W ien , m t t m t r a s ł  lf t m ®  E »
We Lwowie otrzymać można u J O ie fn  F r ie d  a,  Knpca, ulica Ki uitowekf

Z n a c z n y  o d  w ie lu  la t  r e n o m o w a n y

S k ła d  z e g a r ó w

M , H K R % A

BROM URE DE CAMPHRE 
D a  D o c t e u r  C L I H  
Lairóft de li Facnlte de Medetine i Pm

(PRI.T JJONTHYOK)

K a p s u ł k i  i P i g u ł k i  D»* CLIin 
i  Broi? k o  kunfbri w e e o  ożyw ają  się 
w słabościach muzeu i nerw ów , cho­
robach seret i kana! ów oddech ow ych , 
a szczególniej następujących : Astmie, 
Beza. nności, Biciu serca, Hystoryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole­
ściach g ło w y , Dolegliwościach na- 
rząd i ir jczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych 

W  Puinżu  u p. (JLIN et C®, ulica 
Racine, 14 ; w e L w ow ie, w  aptece 
p. Mikolascha; w  G zem iowc& h, w  ap­
tece p. Golichowskiego i w e w szyst­
kich zi aczni»jszych aptekach.

Ha sprzedaż r
y J o d i-d w c e , pół mili od miLJteczka 
Pruchnika, a 2 mile od stacji kolejowej 
Jarosławia i Przeworska, składająca ,się 
z 21 morgów pola domin n«lnegc. a mia­
nowicie ornego 20, a łąk 1 morg w d0‘ 
brej glebie, oziminą i jarzyną usiany, 
wraz z nowemi budynkami ekonomiczne- 
ui — domu mieszkalnego o 3 pokoiaeh 
kuchni, spiżarni : piwnicy, stalli,, wc ró­
wni i stodoły. — Bliższa n 'adomość u 
Jana D u t k i e w i c z a  w Jodł owee  
poczta Pruchnik, poste rest. 4275 2 ■ i

zegarmistrza

w  W i e d n i u ,  S t e p h a n s p l a t z  O ,
na zewnętrznej stroni/ Zwettelbof, 4250 1 — 24

F i l i a :  K s s r n l s e i s l r f c s i i )  3d,
poleca wi lici wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną

gwarancją według cennika
Prawdziwe srebrne zegarki:
Srebrny cylinder.....................

cyl se szkłem kryizt.
C j ■ podw. kop rtą

Srebrnj ankier .....................
 ̂ z podwójną kopertą 

Srel iłocony zegarek damski 
Srebrny rc-nontuar od usska 

nakręcający się. . . .
oreo. remontoar z podw ójną

k o p e r tą ..........................
Sreb. remonto&r dla wojskow.
EUmontoar w kopercie ze 

złota tilmi . . . . .
SrAhrne łaócnszki do E e g a r k u «  w  w  ł(UliW zaucunŁ*,! a łł. ^

Zegary pendutowe własnego i"yroóu z dwuletnią gwaranciy.

*łr. P ’ awdziwe z fot a zegarki; złr.

10 12 13 Złoty de n. /eg. o 4 i 8 rubin. 24 27 36
13 15 17 a dtto emaljowany . . 28 32 40
16 17 18 o l&ni.ki zegarek o po­
16 18 20 dwójne, kopercie . . 36 40 48
18 20 24 ii iaiuski ankier . , . 40 45 50
14 16 18 7) dam. ank)»r z poJ.kop. 50 5* 60

• męski cyl naor 30 32 35
20 24 30 n męski o 15 'ubiuach . 35 40' 45

fi aukier z podw. kopertą 50 60 70
?0 35 40 a damski remontom- . . 42 48 60
36 40 45 dtto z podw. kopertą . 70 90 100

* męski remontoar 65 70 120
13 !5 17 _ n dfto i  podwój, kopertą 75 100 150

Nakręcsjące się cod siemfeo 10, 12, 14 złr.
.  co 08 4 drfi ] « ,  20 25 .  

W ydzw aniające god z. i pół g. 26, 3J, 35 .
ćw: -Cgoaziuv 46, 50, CU „ 

Budziki" z zegarem 6, 7, 8 złr.
Budziki zapalające swiecfc 9 złr.

Miesięczne regulsjory 30, 32, 35. 40 złr 
Opakowanie z“garuw pendui 150, 2 „ 
Zegary ramowe 6, 8, '0, 12 złr. 
fceg&ry z kukułką 10, 12, 15 <r 
Zegary po dróżne s repetycją i budzikiem 

30, 35 złr.
 ̂ R e P » .pacJ e  p®.istarinniej uskuteczniają się, p o l e c e n i a  i pro-  

™i nc j f  za nadesłaniem gotowki lub za zaliczką poczto* j wykouywają się punk­
tualnie. Przyjmują się z e g a r y  na wymianę.  NiepodoLnjąi e się odmieniają.

W .<  3VT«\- I

C. k. uprzyw . gal. kolej Karola-Ludw ika.
L311“  o b w i e s z c z e n i e ,

Z dniem 27. Czerwca r. b. traci ważność swą XII. Do­
datek do taryfy związkowej środkowo - rossyjsko - austrjackiej i 
środkowo-rossyjsko-gabcyjsko-północno-memieckiej, zawierający 
taryfę specjalną dla wszelkich gatunków cukru. Od tegoż dnia 
przywraca się dla powyższych towarów opłata w myśl dawnej 
taryfy podług klasy B. względnie II. w ruchu do stacyj połu­
dniowo - niemieckich. 4358 2 -2

Wiedeń,  w m. Czerwcu 1877 r .

G e n e r a l n a  O y r a k c j a .

Maszynista
CS^EttlUlnowaę-y poszukuie umieszcze- 
nis Windomość w A lministr i/ji „Dien- 
mka Polskiego". 4277 - 3

•a
„sH"'

v.eV> ^ '

v ^ ea'
•30 u-

**v >1- ho’
CK*

G orzeln ik
wc lnc go stanu, mający wieloletnią p-ak 
tykę, )■ oz - się wykazać najlepszeiui re­
komendacjami, pouzukuje pos”dy; przez 
la<o może być użytym do rolnego go­
spodarstw* lub kontroli m»jąTku — Po- 
trrebu.ący podobnego oficjalisty raczy 
zswiadon ić listownie po 1 adresę 1 .  rT, 44. 
n llc a  K a r k o w a  n r . 17  n a  d o lo . 
Pośrednictwo nie ma miejsca. 4296 1-3

  *v- 5*1 q,. ‘ 'iCiwi - iJOd'Tft ła 39
Niżej podpisani m-ją honor polecić Szano­

wnej P ibliczności

'n« r.e smacznych zim tych 
gorąjych przekąaak.

O h l M f ł v  Poĉ û8i kar,j i * abonsmencie mie- 
sięcznyn- 12 po 52, 18 po 75 ct. 

Zamówienia osobno na objady i k lacje to- 
warzysk e przVJmują się.

w s z y , t k o  po ce nach  
m i » r k o w a ń « z y c h .

W  R e s t a u r a c j i

lOtUl!
r1 . t WatwisKiep
K n i M P l P  ws z ys t ko  po c e nac h naju-  ,
1 V mi arj rowańszych.  ! T iy  f V U

P in T A  Pilzntńskie i SłotwińsVie miarę, jak n  j  r ■ •
J T IW O  niemniej b ut e l kowe  w 1 «: ch B C m d r U ^ I I S k i (11

tuulcach (nr miarę do domu 1 litr o 2 centy ’
taniej)

W i n H  krŁj Owe i z a g r a n i c z n e  w całych 
' 1 i pół butelkach, również na miarę aż

1 litrado
C en y  a m iu rk n w a n e , II m Ing-a s z y b k a  

I rze .te l.iu . Z uszanowaniem
J o z e f  S z y m a ń sk i i C d w a rd  K rato f i l

restauratorowie.

1. 5 ,
obok c k.

J enerainej  
Komendy.

*297 1—3

o o o ; o : y c > o o o o R . o c  o o o o o o o o
Zakład leczniczy w Sassowie,

8

łcila gościńcem od kolei, stacja Zfocz ’gv, jest otwartym 
Leczenie v,oią,  elektryka, inhalacją, gimnastyka, 

mlekiem. —  Zakład leży nad rzeką Bugiem, w pośród 
tytięcy mordów lasu s: snowego. Wyborne miejsce do 
użycia v- ód mineealnycli. —  Traktjernia w zakładzie.

Dotyczące zapytania upraszi. się listami za recepisą 
uskuteczniaó. 4179 3 - 6  l# r . I t M T Z h a u e r .  “

r i o o o o o o o o ś K
•-ffrgsgacrjjSKgg;. - i-7.7.-7v.-a:.Tg.«rmfcMllTrr,»riT ■ 9

SIM prciilsif, kia 1
E D W .  G E B H A R D T A

h c  L w o w i e ,
p o l e c a  g n s t o w n  e

W a z o n y  i  H o n l c z k l
na bukiety i kwiaty

•r n a j n o w s z y c h  f a s o n a c h  i  t l e  t e n t a c h ,  ora m

K U L E  O G R O D O W E
we wszystkich wielkościach C— 10

j ' 0  o e u a o h  n a j t a ń s z y c h .

X K K » Q O O O O O < K t > O O C

K A N T O R  W Y M I A N Y

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u iK i i «  i  « ; r . ' « d A j 6

w  1  m o n e t y
pod warunkami n a 'przystępniejszemi.

U S T Y  ^ P O T E C Z I T E ,
które według p.-.’ Y.ł * duia 1. 13i>J l i .  H P 7<JCXV7G. 4; 93
i najw. post. «; dmr, i*. gmdniL '871, ) gą być ■. lyte do ioir.uwa,ut ka­
pitałów fundurzowyoc. pnpilrrn/=' kaacyj małźeńslieb i wojskowych u*

kuticie ?!■■'•! wadit,
Mi, -w  t j i a  k a n t o r z e  d o  n a b v o i a .

p ■ s  W iitrsłM e kwieceni a s prow incji nykonują 
M  ii* , po k a r e to  d a le w n r m  cl^floi « .* U
j:.4,lpirov,'śi5F'l. 3693 42—0
t e

GALICYJSKI Z I M  Z4SIA W ZY i
w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole,

p r d a / e  d o  p o w s z e c h n e f  w i a d o m o ś c i , z e

z dniem 15. czerwca 1877
o t w i  o r a

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdź nego reskryptem 

c. k .  Namiestnictwa z dnia 1 1 .  czerwca 1 8 7 7

mmsm
a) w s zy s tk ich  już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów wŁitościowycb;
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
c) towarów gotowych do konsumpcji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu

i przedmiotów handlu 
Pożyczka spłaconą być może albo w  całości przy upływ1'?: terminu, lub też 

w  równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i l osztów powziąć można w* biurze 

oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i tabela procentów i kosztów ho przej­
rzenia Słllż%. 42*4 &—if

C r o d r i n y  u r z ę d o w e  s ą :  
w dnie powszednie od 8 rano do 12. w południe i od 3 do 4. popołudniu; 

w dnie świąteczne od 8. rano do 10. rano.
J t »  L *  « 5 .1  a » —

Wydawca i redaktor odpowiedmalay: Jas Lam. Z drukarni .Dziennika Polskie#


